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L E W  S A P I E H A
( CW 300-ąrocznicę zgonu).

D

.Jiijti m  ja już synem pracy"
(z iisłu do  króla po otrzymali u wici 

kiej buławy W  Ks. Litew skiego i

Jeśli sit; zapatrzeć na pustać tego 
Wielkiego męża, którego cnoty i c zy ­
ny napełniły szerokij sławą wschod­
nie prow incje  Rzeczypospolitej, jeśli 
szczupłe przewertow ać o nim doku­
menty, (panegiryczny życ iorys Kog 
now iek iego  i ciekawą koresponden­
cję), uderzyć musi złożoność jego  ]>-sy 
ch.ki, wynikająca z różnorodnych 
w p ływów  etnicznych i rasowych.

P ierwszy  ze swego ruskiego rodu 
Nopiehów, jak się pisali aż do jego 
czasów, n ie jako wytrysnął znakom i­
tością na wyżyny urzędów i w p ły ­
wów, roztoczy ł w ładztwo na n iez li­
czone starostwa, kupował, dz iedz i­
czył, zamieniał i brał w posagach lub 
w darach królewsk ich  mnogie ziemie 
litewsko - ruskie, splendor domu na 
iortunne wynosząc w y żyn ) ,  piastu 
jąc najwyższe urzędy, utrwalając pra­
wa wew nętrzne kraju swego i w  cu 
dzycli krajach dyplom atyczne p row a­
dząc pertraktacje, do których go spe­

cja ln ie  natura uposażyła.

Kodziił isię w p iątem  pokoleniu 
kniaziów  Sopiehow, linjj czerejskicj 
i  iwana i kniażny Bohdany Druekie.r 
Sokolińskiej, w Ostrowie w 1557 r. 
w wierr-e ruskiej chrzczony i chow a- 
n j ,  juk i przodkow ie. Bo mimo m i­
tyczni pochlebnych genealogów’ wy 
wody, od syna Giedymina, Nary  mun­

da, księcia pińskiego i mozyrskiego, 
i Sumigajły, kasztelana trockiego, 
k tóry Unię wr 1405 r. ł  Polską pod ­
p isywał i dał się ochrzcić, nic w jego 
przodkach litewskiego dopatrzeć się 
nie można. Same tam Hleby, Fedory, 
Iwany, l irehory ,  a kobiety z ich rodu 
to wciąż Bazylissy, Wasiiissy, T eo d o ­
ry, Ta t jany i Anastazje, majętności 
na północnych rubieżach Rzeczypos­
politej, p ierwszy  historycznie stw ier­
dzony przodek, to Semen, pisarz Ka 
Z m ie rza  Jagiellończyka, rodzina licz. 
nie się rozradzająca, garnąca maję! 
no^ci umiejętnie, dorabiająca się sta 
mmiiska w świecie w ie lm ożów  litew 
skrh, L itw inam i się zow iąc  stale.

Młody Lew , światłość nauki za­
wdzięczał uczelni w  Lipsku i dw o ro ­
wi w o jewody  wileńskiego, Krzeszto- 
!a Radziwiłła, którego urząd miał z 
camusem odziedziczyć. W p ływ y tych 
°b u  środowisk spraw-iły, że porzucił 
w larę przodków  i przy ją ł kalwinizm, 

tak rozpowszpchn.ony wdedy na L i ­
twie. A le jiodczas gdy K rzysz to f fk r  
dzrwitł pozostawał nieczuły na wym o 

w ę Skargi, w p ływ y  dworu i rację 
stanu, wskazującą nznanie kato licy­
zmu za wyznanie nujodpowiedniej

Lew  Sapieha, ożeniony z poważ­
ną katoliczką F ir lr jćw ną, wdową po 
kniaziu Zliarażskim, kombinując by 
stro, że polityka Zygmunta 111 woęk- 
sze daleko znaczenie p rzy jm u je  w y­
gnaniu, niż to miało miejsce za pa­

nowania Stelana Batorego, czyni w 
krakowskie j katedrze* publiczny ak 
ces do katolicyzmu, ku ogólnemu u- 
kontentowaniu obecnych 0 0  Jezui­
tów  ze Skargą na czele i samego mo 

Hfirchy.

W idząc  w katolicyzmie fundament 
Państwa, czynnik cyw il izacy jny  i pa l­
ladium przeciw  zakusom moskiew­
skim, staje się najgorliw-szyon dobro 
dzie jem  zakonow: Bernardynów i
Bernardynek, Jezuitów, Karm eliiów , 
Franciszkanów Bazylianów1 i Bazy 
ljanek, fundując- klasztory, obdaro 
wując je w ie lk iem i przestrzeniami na 
wschodnich kresnch z-:<-m 'Oti'-"\o- 

ruskich. Był również protektorem  i 
współpracownik iem  Unii, w idząc w 
niej. środek przyciągnięciu prawos­
ławnych, lecz z d/iwną na ow e  czasy I 
bezstronnością i zupełnym brakiem 
iana lyzm u ostro napomina zapa lczy­
wego wdadykę Józefata Kuncew.cza, 
że „n ieprzezorną gwałtownością po 
tłuszczony, przymusza niejako naród 
ruski do op oru 11, i przepowiada zbyt 
gorliwem u wychowanków  i Jezuitów 
smulny koniec. Co się jak w iadom o 
stało, a wtedy, wbrew sercu z pewno 
ścią, w iernych Państwu Witehszczan 
okruln ie karać musiał, skazując w ie ­
lu na ścięcie, miasto na pozbawienie 
praw, ratusz na zburzenie, ,,-co za tak 
wielką hańbę sobie mieli, że utratę 
honoru miejskiego rzewnie j opłaki 
wali niż egzekucje nad iswremi obyw a­

telami, na co saichem okiem  patrzy li11, 

jak pisze panegirysta Kognowicki.

Fanatyk iem  ani łantastą Lewr Sa 
pielia nie był, w7szelkie warcholstwo. 
polskie chimery, szaleńcze wyprawy 
z Dymitrem, bunty zebrzydowskie, 
konfederacje z nieplaconem wojs-* 
kiem, to były rzeczy dalekie od tego 
zapamiętałego legalisty. W ie rn y  był 
dynastji z przekonania, w ierny unji 
z Polską z wyrachowania, bo senty- 
m en lów  do niej trudno się w nim do­
patrzeć, gdy  nawet w Statucie L i tew  
skim, najwuększem bodaj dziele tego 
wielkiegifcjżywota, o niej nie wspo­
mina Praw L i tw y  i Panów  L i t e w J

skich przesil zega tak pilnie, że aż do 
os-trych z samym królem dochodzi 
zatargów i sprzeciwów7, jak wtedy, 
gdy7 w roku 1(511 Zygmunt 111 Panom 
Koronnym  pow ydaw ał przyw ile je  na 

dobra wT Siewierszczyżnie i Smoleńsz. 
czyżn if,  dopiero zdobytych na Mosk­
w ie  ,-jako dawny odrywek W Ks 
L itew sk iego11. Sapieha w ielekroć orę

żem, płaceniem setek tysięcy za lega­
jącego żołdu wojsku (k tć>r< tradycy j­
nie bilo się głodne i bose), oraz 
zdolnościami dyplomatyeziieini, przy 
czyni! się do szczęśliwego załatwię 
ińa sjaorów z Moskwą. Majętności sa- 
pieżyń.,kie leżały w tamtych rubie­
żach, nic leż dziwnego. że jak lew 
walczy o prawa Panów litewskich

Lew Xze Sapieha
'K an c le rz  W ie lk i L itew sk i — W o jew od a  W lfeA sk l —  Hetman W ie lk i Litewski)??

wobec sejmu, króla [ l ianów K oron ­
nych. Niemniej g o r l iw :e i zajadle b ro ­
nić będzie w stepu biskupowi z Polski, 
mianowanemu do Wilna,, gdyż to pra­
wom L itew sk ie j P row in c j i  się sprze­
ciwia, j wrielka jego  uległość wdadzom 
duchownym, w tym wypadku zm ie ­
nia się w nieustępliwą zasadę j u s  
g e n t i u in —  j u s  p u b I i c u m.

Jak wielkie musiał mieć zdo lno­
ści dyplomatyczne, umiejętność za ży ­
wania ludzi, wyw ieran ia  wpływu, 
prześlizgiwania się w trudnych ter­
minach, ile zręczności w stosunkach 
ż ciasnym umysłem W azy , z zachłan­
nością panów z K orom  , z bezw zg lę­
dnością Zakonu Soeielatis Jezu, jeśli 
dawał temu wszystkiemu rady, prze 
prowadzał zwykle  swoją wolę, fakt 
cznie, po Krzyszto fie  Radziwiile. któ- 
iy  byf dlań mistrzem i politycznym 
■wychowawcą, panowrał na L itw ie  i 
Rusi, jak rządny, mądry, sprawied li­
wy gospodarz, dokonywiijąc n iepra­
wdopodobnie mnogich prac.

Bo póm.yśleć tylko: uporządkowa­
nie praw W . Ks. L itewskiego, p rze­
prowadzen ie zatw ierdzenia go przez 
Króla jako oziedzicu Księstwa, w y ­
danie Statutu Litew skk-go, (SposóL 
Praw  Trybunalskich 1-sze wyd. wr w 
1588 w7 Krakowie, 2-gie w 1(519 r. w 
Wilnie... (5 te w W iln ie  w 178(5 r.) 
Osobiste kilkakrotne walk i orężne z 
Mosk wą o Półock. P.sków. Smoleńsk, 
wyprawa królewdeza W tudysława na 
tron cesarski i wojna  ze Szwecją f i ­
nansowane z gospodarnej kieski Sa­
piehy Dwukrotnć poselstwo do M o­
s k w y  Prace zw7iązane ze stanowis­
kiem W o jew . Wileńsk. a potem Het 
mana W ie lk iego  W , Ks. L it. Ze sta­
nowiskiem Marszałka Trybunału, 
Kanclerza. W ydatna  współpraca w 
dziele Unji budowanie 24 kościołów 
na fertwie i Białejrusi, i kilkunastu 
uniackich cerkwd, organ izowanie do­
czesnych dóbr sprowadzanych  zako­
nów, dobrodziejstwa rozdawane do 
70 ty's. zł. rocznie, upiększanie W ił  

na i Stomma, ulubionych swych 
miast, n iezliczone rodzinne mająt 
kowe sprawy, działy, kupna, admini-

Dalsze echa porozumienia wschodniego.
G K N E W A . (P a t), Znany publicysta B;iii- 

me pośw iecą w  poczytnym  dzienniku .,I.a 
Su ss r ' * artykuł w.stepny p ro tokó łow i © '.k 
rcśleiin i napastnika.

Au tor stw eril/a ,. -żc podpisany protokół 
jest .sukcesem dyplom u,tycznym , k tórego zna 
czem r p rzew yższa wszystko, co kon ferencja  
rozb ro jen iow a  dotychczas dokonała. I’a>i 
Baiiiue podkreślił ro le  delegata polsk iego 
przy L id ze  Narodów  m inistra K aczyńskie­
go, k tóry, w p row adza jąc  w ży c ic  polityk i; 
konstrukty wną miu.stra spraw  zagrań cz- 
r.yeh Józe fa  Becka, <1 oprow adził do pojedna 
nia So\v:ytów i Itumunji. Rokowania łon 
ó yosk ie  d op row adz iły  do wyjaśn ien ia  sylu 
e.ej p o lityczn ej na W schodzie  Kuropy- i do 
n orm alizac ji stosunków ze Zw iązk iem  So- 
wieck ni i jego  sąsiadam i oraz d o  zawarciu 
paktu je g jo n a ln eg o  opartego o realne warun 
ki. Rokow ania  te pozatem  wskazały kon 
ferenej.' ro zb ro jen iow e j drogę, po k tó re j na.

Min. Arciszewski o konwencji.
BL K A R LS ZT , (Pat; Dziś ogłos/o 

n. zostało o; wiadc/enie posła polskie 
go w Bukareszcie min. iVcisyewi.ski' 
go, złożone prasie rjimmiskiej w spra 
w ie jmdpisamego w Londyn ie proto­
kółu ustalającego definicję napast­
nika.

Minister Arciszewski stwierdza za 
dowolen.ie pulski z powodu podjnsa 
nia protokółu regionalnego, przy któ 
rpgo op iacow am u  Polska odegrała 
doniosłą rolę m edja iora  m iędzy 2 w 
'.cw ieck im  a Rumunją. Pierw szy ten 
Pakt w historji, łączący 270 m il jo  
®ów ludzi, węzłem pokoju, ma dl,t 
"°l.SKi jako sojuszniczki Rumunp spe 
° ja ine znaczenie, ponieważ ujeanosl tj 
n.la stosunki tych 2 państw do ich są- 
")ada wschodniego. Dla Polski uzu- 
P p,nia on szereg układów, zawartych 
2e Zw iązk iem  Sowieckim, z pośród

których pakt zeszłoroczny stanowi 
wyrzeczenie się napaści przy piJśząpo 
waniu innych zobowiązań międzyon. 
radowych, zaś obecny układ określa 
napastnika. Polska i Rumunja uczw 
niły wsj>ólnie -duży krok wkierunku 
stabilizacji pokoju i zapewne w kie­
runku przy jaznej w  spółpracY /.ł 
swym wschodnim sąsiadem.

OD REDAKCJI.
Wie wczora jszym u rłyk l i  le wstiypnym 

w.Nkutik pośpirrhu w składaniu obok paru 
drohnii-jsizych lłłędów opmswzonc zo.slalo" 

ddkońrzenie  końcowego zdania w  drugim 
ustępie 2-ej szpalty. Powimno być po sto 

wach „ i  protoku le  moskiewskim z  9 lutego 

1929 r.g dodane: „o ra z  w  polsko - sow ieck .m  
pakcie  o. imeagresji z 25 lipca 1932 r.*’

teży krocz.i c. .p-żeli s ię ehec porzucić ja ło- 
w e dyskusje. m etodzie rokow ań  londyń 
.śkich o  eelaeli ściśle określonych  Irż,y nau 
ka, która pow inna być w ykorzystana przez 
rządy w ie lk ie !i m ocarstw , rządy ) ktńri ;>.hI 
pisawszy1 n iedawno pakt 4-ch, pok łóc iły  s.i; 
mity cli miast w spraw ie jego  in terpretaej' 
P ro to k ó ł o  określeniu napastnika, k tóry idzie 
pn 1 uj. poi tycznej paktu parysk iego  i pak 
tów  o nieagresji, jest nareszcie p ozy tyw ­
nym krokiem  w7 dzie le  konsąbdaeji pokoju.

dJtiornal des N a ticn s " w  jr tyk u h  pod tyf. 
..Rosja wraca do  E u rop y“  porów n u je  podpi 
■snny pm tokół z układem w Rapalto ,7 s fw ier 
dza, że w ów czas n ie udało się N iem cem  
w ciągnąć R osji d o  koncertu w ielk ich no. 
carstw . P ro tokó t podpisany obecnie w Lon  
dynie, fctóry jest p ierw szym  konkretnym  re 
zultatem  dyskusyj genrwskich , w-prowad/ą 
ZSRR., k tóry  mannfestowa) swą w o lę  p n k i 
jow ą , do -koneertu europejskiego.

PRAG A. (P a t). ,,NariHlm Po lilikan , ko 
m entująe podpisanie konw encji w  sprnw !e 
określenia napastnika, stw ierdza, że jest to 
w ydarzen ie polityczne o bardzo doniosłem  
znaczeniu. Państwa, k tóre podpisały kon- 
w eiK ,.', łączą się „• oporze p rzeefw ko p la ­
nom N iem com  i W łoch , które dąży ły  do opa 
nowania Europy Ś rodkow ej i W sch odn ie j 
p rzez podzielen ie je j na część północną, któ 
ra m aiłaby pod legać w p ływ om  niem ieek.in, 
oraz na cześć połudn 'ow ą, która byłaby pod 
porządków  ana w p ływ om  włoskim . Konwenc­
ja stanow i odpow iedź na pakt 4-ch. k ló rv  
dążył d o  uchwycenia w sw e ręce k iem w7 
n ictwa polityką zagraniczną E uropy, z wy 
łączeniem  m ocarstwa R os ji p raw ie  niocar 
s iw a Polsk i i d o  uregu lowania spraw  euro 
pęiskich ze  szkodą tych w ielk ich  państw. 
Taktyka M ussolim ego i H itle ra  d op row a d z i­
ła  d o  u tw orzen ia b loku ju ż n icty lko  slow iań  
skrego. lecz zn iczwr w iększego, obejm ują 
reg, także Rum unję, T u rc ję  i państwa hal 
ty7ekie. N ow y  b lok  wsehodn. stanow i nara 
zie przestrogę dla Berlina i Rzymu, by N iem  
oy i W łoch y  w iedzia ły , z k !m m ia łyby do 
czynienia, w  razie  gdyby nabrały chęci do 
urzi czyw isłn ien ia  p lan ów  h itlerow sko hu 
genb.-rgowskieh G dyby przestroga ta. n 'e  wv 
starczyła , stanie się b lok  wschodn i rzec zy ­
w istą k oa lic ją  p rzec iw ko  w szelk im  atakom  
na któri gokotw iek  z je j  członków .

Litwinow w Paryżu.
PA R Y Ż , (Pat). W czora j  wieczo 

rem jirzybył z Londynu do Paryża 
komisarz ludowy t>praw zagraniczn. 
Sow ietów  L itw inow , który w dniu 
dzisiejszym przy jęty  będzie przez pre 
m j ( ra Daladier i ministra Paul Bon- 
coura.

PAR^ Ż. Premjc-r farncuski Dala­
dier przy jąf w dniu (5 lmi. L i tw in o ­
wa, który złożył mu w izytę w  towu 
rzystwie ambasadora Dowgalewskie- 
g°-

PA R Y Ż , (Pat). Dziś rano minister 
Paul Boncour odbyd konferencj'ę z 
komisarzem spraw zagranicznych 
Sowielótv L itw inowem . Konfęrencj‘a 
trwała około 3, kwadransów

W yd a n y  po konferencji komuni­
kat wyjaśnia, że oby-dwa.j mężow ie 
stan u. poruszywszy ogó ln -  zagadnie­
nia polityczne, .->tw7ierdziii z zadow o­
leniem wspólną jilatformę w wie'u 
sprawach między obu kra jami od cza­
su rjtydikacji paktu o nieagresji m ię­
dzy ZSRR a Francją.

Paul Boncour —  k o ń c ' '  konnini 
kat —  pogratu lował kom isarzow i Li 
tw7inowow i doniosłej roli, jaką ode­
gra! w7 przygotowaniu zawarcia kon ­
wencji, dotyczącej określenia napast­
nika, która to konwrencja jest uświę­
ceniem w Londyn ie  wysiłków, jakie 
Paul Boncour >am przedsiębrał w7 Ge 
new ir, a którym to usiłowaniom ra 
port Poiit isa nadal określoną formę.

PA I.YŻ ,  (Pat) P rzy ja zd  L i tw inow a  do 
Paryża i ro zm ow a  jego z prem jcrem D a la ­

dier oraz min istrom Paul - Boneourem oin.-i 
wiane są obi.z< rnie przez wieczorną prasę 
paryską.

„ L A  L1BERTP5", organ byłego prem jera  
Tardieu który "  stosunk i do -paikiu państw 
w.sehodnii li zsa hował dotąd milczenie, dziś, 
z okazj i  w izy ty  L itw inow a, zabiera po ra t 
p->rwiSZY głos i jiodikreśln fakt dojścia do 
■skutku 2 układów na Wjsehodzie Europy. 
Dzionnik zw-raia u w a g i j  że najważn ie jszym  
monie,nU-m lycli uktadów jest odpręż-enie w 
stosunkach między Bukaresztem a Moskwą.

..PARtS-.SOtR-1 zwraca uwagę, że wypad 
‘ki polityczne p-erwszorzędnego znaczenia roz
w i ja ją  sip z w ie lką szybkością. Po  konwr n 
c.ji podpisanej w  Londyn ie  nastąpiła w  Pa 
ry i u w izy ta  ministra spraw zagraniczn ich  
Turcji , Zkolei p r zych odz ‘ do skutku pakt o 
n ieagresji  m iędzv  państwami Malej Fnten 
-tv  Sowietami i Turcją. Dziś wreszcie  naslą 
piła w izyta  L R w in ow a  w  Paryżu. O s ta tn i  
porozumienie państw wschodnich jest logii-n 
ną konsekwencją in ic ja tyw v . powzięte j  w 
tym  kieruinku z. jedne j sitrony przez Po lskę  i 
Sowiety, a .przez Francję  i Sowiety  z drugiej 
Dziennik podkreśla znaczenie w izyty  Litw i 
nowa w  Paryżu i wyraża szczególne zada 
wolen ie  / powodu tego, żf na czele zw iąz­
ku państw, dążących do zapewnienia pokoju 
w Europie, sloją Polska, Zw ązek Socjnli 
s lycrnych Republik Rad i Francja.

P \RYZ (Pal) .  „Par is  —  Midi . pudkreś 
tając doniosłość w iz y ty  komisarza L i tw inow a  
w Paryżu przypomina, że od czasu w izy ty  
komisarza Cziczerina. jest to p ierwszy  po 
byt sowieckiego męża stanu we Francji.  \V. 
zyla ta w kilka dni po w izyc ie  T ew f ik a  - 
Kurhd ; Boy a, ministra spraw zagranicznych 
Turcji,  oraz tuż po podpisaniu paiklu, dotv 
rżącego  określenia napastnika nabiera do ­
p iero  i’ łaściwcgo znaczenia. „P a r i6 —  M-- 
d w  konk luz j i  pisze, że N iem cy dizięki a- 
gresywne j polityce straciły najlepszych przv  
j rc ió l  swych, t, j. Turc ję  j ZSRR.

stracje, porządkowanie dróg i mos­
tów...

Jakaś nie/.możona wciąż siła r o ­
zrasta się w lvm człowieku, w vkw it  
h m  nu granicach potęgi Na jjaśn ie j­
szej Rzecz ypospoLtej, i \slasnie jako 
lew na je j straży czujnym. Jakiś jest 
w nim spokój j rozsądek, sposobny 

do ugodliwego załatwiania zatargów, 
do sprawiedliwych, beznamiętnych 
wyroków . Jakiś g ien ja iny zmysł or 
ganizacyjny. pozwala jący na ob jęc ie  
tak różnorodny cli prac, na dźwiganie 
na swych  barkach przez panowanie 
trzech królów najcięższych obowiąz 
kow cyw ilnych  i wojskowych  Rzec 
można bez przesady, że n iekorono- 
wane panowanie Lw a  Sapiehy, na 
ziemiach W . Ks. L itewskiego, pchnę­
ło ich cyw ilizacje  i zbliżyło je do za­
chodu o  sto lat prędzej, niż by się to 
stało bez niego.

Doczekał, starzec • osiemdziesięcio 
letni, w jazdu do swego ukochanego 
W dnu. do swej stolicy, młodego mo 
n jreb y  W ładysława I V  i ,,rzecz po 
dziwienia godna, na koniu się przed 
królem uwijał buławą", pisze A l ­
bert Radziwiłł w swym pamiętniku, 

k,-juz też zgrzybiała starość ostatnich 
sił dobywała", dodaje. Jeszcze 6-go 
hpca zasiada w radzie, o wolność p ro ­
wadzenia handlu w mieście i gorąco 
za żydami przemawia. Jeszcze był 
nazajutrz na pogrzebie Kaw-ecińskie- 
go, poczem na ucztę Włochów7 przy 
byłych z Nuncjuszem zaprosił j tra­
ktował. a po niej ,,gdy muzyka grała,, 
jyesoły staruszek rękami pląsał i w7 
koło się obracał". N iebawem poszedł 
do komii3t na stronę i tam żywota  

dokonał nagle, bez żadnej słabości. 
Zeszedł z tego świata w  pełni życia, 
w  tak ruch liwym  koło siebie m om en­
cie, juk było całe jego istnienie.

N ie zamierał powoli i nudnie w 
łożu, tu i dostojnik obarczony tylu do 
slojeńsl wami, mający za sobą tyle czy­
nów  i prac olbrzymich, statysta, w 
k torego rękach niejednokrotnie w yg i­
nały się na naszą korzyść granice Iize 
czy pospolitej, wojow  nik, który zjed- 
My wał sobie ufność niepłaconego w o j­
ska i respekt zdobyt\ch miast, pobo 
żn1' katolik, troskliw-y- b\7 się inowier- 
com ki zywda nie stała, [realista, 
wparty  całą mocą w ziemię ojczystą 
i o je j  dobro bez wy tchnienia i t rw o ­
gi zabiegający u swoich i obcych

t ak słusznie o sobie pisał: był 
-Synem  Pracy*4.

Hel Romer.

Nabożeństwo w 300-ną 
rocznicę zponu Lwa Szpfehy

Dziś w kościele św. Michała o go 
dżinie 9-ei tiano zostanie odprawione  
nabożeństwo za duszę ś. p. Lw a Sa­
piehy. Kanclerza W ielkiego Litew skic 
go, W ojewody Wileńskiego. Hetma­
na W Litewskiego —  iako w trzech- 
setną roczmcę Jego zgonu.

Kronika telegraficzna.
—  Sanwlot spadł , wysokości 300 m 

1*0(1 korty tenisowe klubu Blauweiss w- Bęr.i 
n ie .F lo t  iilagł ciężkim obrażeniom pasa 
żerka poniosła śmierć na miejscu, aparat 
doszczętnie zdruzgotany. Dotychczas nie zdi* 
(ano .slwierdzić tożsamości o fiar  katastrof '

—  11* uf far katastrofy kopalń,anej W  ko 
palni -General Blumenlhal w Reckiinghau 
sen nastąpiła eksploz ja pyłu węglowego. D/.ie 
sięc-ti gornik im poniosfo .śmierć na miejscu, 
a ośmiu w stanie groźnym odw iez iono ds  
szpitala.

7 ofukr zderzenia lokom otywy.  W  I)u-
•isburtu in, dworcu zderzy ły  się dw ie  mam 
Winiące lokom otywy,  p rzyezem  7 osób zo ­
stało ciężko rannych.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W \ R S Z A \ V A  (Pat).  Londyn  29.82— 29,80 

-  -29,95 — 29,65: Nowy York  kabel 6.57 —  
6,61 - 6,53; F a ry ż  35,90 —  35.18 —  35.00;
Szwajcarja  172.20 —  172,6.3 —  171.77; Ber 
lin w  obr nieof. 2 1 1 ,7 5 .

L o la r  w obrotach iryw 6.46. dolar z ło ­
ty  9.25 —  9,27

Bank Polski płaci za dolary po 6,45.
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Centrum przesiało istnieć.
B E R LIN , (Pat). Obrady przywód­

ców partii centrowej zakończyły się 
około północy przyjęciem uchwały, 
zarzadza jącej mity chmiastowe roz 
wiązanie stronnictwa centrum Rze­
szy. Komunikat podkreśla, że rozwią 
zante nastąpiło w porozumieniu z

Posłowie b. Centrum złożą mandaty.
R E R L IN , (Pat). W ed ług doniesień 

prasy by ły  kanclerz Rzeszy dr Bru 
ening. wraz z inymi posłami centrum 
zamierza złożyć swe mandaty, uw i 
ża.jąc, że forma, w jak ie j nastąpiło 
rozw iązan ie  stronnictwa, nie odpo 
w iadała p ierwotnej umowie, zapropu 
nowane j przez centrum partji narodo 
wo-socjalisty cznej. —  Porozumienie 
zdołano osiągnąć tylko w  kwestji w y  
znaczenia łączników pom iędzy cen­
trum a h itlerowcam i w organizacjach 
parlamentarnych i komunalnych.

Rząd o trzym ał według informa

ev j „Vossische Ztg.“  —  ze strony par­
tji cen trowej zapewnienie lo jalnego i 
szybkiego przeprowadzenia  l ikw ida ­
cji partji. Dziennik zaprzecza przy- 
tem tw ierdzeniom, jakoby sprawa 
konkordatu stała w bezpośrednim 
związku ze sprawą dalszego istniema 
partji centrow-ej. Obecnie prowadza j 
ne mają być dalsze ro zm ow y w  ispra 
wach ogólnycłi. szczególn. zaś w spia 
wie przyszłej w-spółpracy parlamen 
tarnej m iędzy trakcją partji centro­
w ej a hitlerowcami.

Reichstag „ujednolicony .
B ER LIN , (Pat). W obec rozwią/a 

uia się partji centrowej, układ we w 
nętrzny parlamentu Rzeszy' uległ zu 
pełnemu przeobrażeniu. Faktyóznie 
istrtieje tylko jedna part ja narodowo 
socjalistyczna, licząca obecnie ‘289 
członków zwykłych i 7 hospitantów. 
Byli członkowie frakcji niemtecko- 
narodowej, bawarskiej partjj ludowej

Niemcy nie poprzestają na deklaracjach
platonicznych.

Losy lam ńwienia 60 lotniczych aparatów bojowych.
N O W Y  YO R K . (P a t) „N e v  \’ork  T in a C 1 

ogłasza depesze sw ego  n ow o jorsk iego  kore 

spondenta, k tóry  donosi, że  d ecyz ja  n iem iee 

ka osiagr, ęeia rów ności zb ro jeń  z  sas-adani. 
w yraża  się już faktam i W ed ług in fo rn ia e j j. 

u zę ik a m  eh z wjiarogodnyeh źródeł w Lon 

dynie, ostatnie w ysiłk i n iem ieckie w  dz!edz< 
n ie w o jsk ow ej zm ierza ją  do rozbudow y fVo 

ty p ow ietrzne j. Iłążenf a p rzyw ódców  łi.tle 
raw skich  w  tym  w zg lędzie  u jaw n iły  się o 

p łatn io, gdy og łoszono śm ieszną ba jk ę o 

raicizie li In iczyn i na. Berln, w czasie które 
go  ni,'ano rozrzucać złośliw e odezw y, k tórych  

n ikt n ie  wćdzłal. Z  d ru g ie j strony, według

Partja hitlerowska rozrasta się...
B E R L IN . (P a t). Naczelne k ierow n jc lw o  

ugrupow ania pod nazwą „P a r t ja  p raw a lu 
d u "  za rządz iło  z początk iem  b ieżącego

ssąca rozw iązan ie  się tego stronn ictw a p i  
leca jąc członkom  wstąpięnie d o  partji na.ro 
dow o-soc ja lis tycznej.

Zaostrzenie stosunków austrjacko - ’ ’ "".
Wojna radjowa.

W IE D E Ń . (P a t). Naprężane stosunki au 
s trjaekc-n iem ieck ie  zaostrzyły  się w czo ra j 
zn a c z n e  wskutek propagandy autyaustrjae 
kiej, u praw ianej p rz“ z -ad jo  bawarskie. Miii 
no w icie w czo ra j poseł do R oeb sla gu  Habieht 
w yda lon y  z Austrji, w yg łos ił przez rad jo  ba 
warskie m owę, w  k tó re j w zyw a ł narodow ych  
soc ja lis tów  w  A u strji do czynnego oporu 
p rzec iw ko  rząd ow i austrjąekiem u. którem u 
za rzu ca ł zdradę n iem ieekości P o  p rzem ów ić  
jiiu  Habichta, nadano przez ra d io  w redn i 
sjkie ostrą odpow iedź, n azyw a jąc  m ow ę H i  
b ichta bezprzyk ładnym  aktem m ieszania s.ę 
w  sp raw y w ew nętrzne Austrji.

YY IE D E S . (P a t). Poselstw o austriackie w 
Berlin ie  o trzym a ło  od sw ego rządu polece

n ie złożen ia stanow czego protestu p rzeciw ko 
ai t j  austrja i L, m w ystąp ien iom  w yda lonego  
z Austrji przedstaw iA iela narodow i cli socja li 
stów  Habicnta.

YYTEDEN'. (P a t). D yrekcja  rad ja  w iedeń 
sk iego  z ło ży ła  protest p rzec iw ko  postępow a 
niu rad ja  baw arsk iego w  m iędzynarodow ym  
zw iązku  tow arzystw  rad jow ych . T ak i sam 
protest z ło ży ło  ra d jo  w iedeńskie na ręee prr 
zesa św iatow ego zw iązku  ra d jow ego  i na rę 
ee p rzedstaw .ele ła N iem iee  w tym  zw iązku  
Jeżeli p rotesty te n ’ c odniosą skutku, w ó w ­
czas Austrja  ma zam iar wybudow ać specja! 
ną stac ję  nadawcza k tó re j jedyn  m zada 
ni- m będzie  un iem ożliw ian ie  odb ioru  trans 
m is ji rad ja  baw arsk iego  w  Austrji

Targi o długi wojenne.
P a RYŹ, (P a t ) . Z W aszyngtonu  do­

noszą, że w p ierwszych dniach sierp 
nia rząd amerykański rozpocznie ro 
kowania z przedstawicielami państw 
zagranicznych w  sprawie długów wo 
jennych P ierwszem  pańsfwem, z któ 
rem  miałyby być rozpoczęte rokow a ­

nia, miała być Ftnlandja. Rząd finlan 
dzki zaw iadom ił jednak Stany Zjed 
noczone, że chce odłożyć ro zm ow y 
na czas późn ie jszy . W  związku z tern 
rokowania  rozpoczną się praw dopo­
dobnie z W ie lką  Brytanją, a następ­
nie z Czechosłowacją.

Wybory w Finlandii.
HELS1NGFORS, (Pat). TYotych 

czas podliczono dwie trzecie głosów, 
oddanych w wyborach do parlamen

tu. Socjaldemokraci i liberali zdobyli 
znaczną ilość mandatów kosztem 
konserwatystów.

Wyrok na Dunikowskiego uprawomocnił się.

Następra Hugtnberga.

kanclerzem Hitlerem, .tak słychać, 
szereg znanych przywódców centro­
wych. zamierza zrzec się swych man­
datów poselskich do Reichstagu i sej 
mów krajowych. W śród nich jest by 
ły kanclerz Rzeszy Bruening.

i  ehrześcijańsko socjalniej zgłosili pro 
śbę o przyjęcie ich w  charakterze ho 
spitantów. Dotychczas sprttwa ta jest 
niezałatwiona. Zapowiedziane w-yła- 
ezenie postne marksistowskich, wed 
ług mformacyj biura Cont'. nastąpi 
w drodze Zarządzeniu prezydenta Re 
ielistagu Goeringa.

w iidrmo.śct niepotw icrdzonyoh urzędow o, i 
które praw dopodobn ie potw ierdzone nie zo 
staną, chociaż są bezw zg lędn ie  praw dzfw r, 

G A B IN E T  A N G IE L S K I P O I E C IŁ  M IN IS T ­

R O W I L O T N IC T W  A NFE D O PUŚCIĆ  DO 

W Y K O N A N IA  U M O W Y  Z A W A R T E J  W IE 

OZY M IN IS T E R S T W E M  REICH,SYYiEHRY A 

A N G IE L S K I EM T O W A R Z Y S T W E M  BUDO 

YVY A E R O P L A N Ó W . P R Z E W ID U J Ą C E J  RU 
IX IW Ę  80-CIU A P A R A T Ó W  B O JO W YC H " 

M inister brtniotwa w ykon ał otrzym ane pole 

cen ie i d zięk i je go  naiy.skow um owa zosta- • 
la zerw ana.

Wykończyli.

P A R Y Ż . (P a t). Sad kasacyjny odrzucił 
ape lac ję  inż. D un ikow skiego, skazanego w

m arcu r. h. p rzez Izb ę  YYyższą K arną na 2 
lata w ięzien ia.

Na z d ję c iu  naszem  w id z im y  sce n ę !#  u lw o  
r u  F e d o ra  ..P o c a łu n e k  -przed lu stre m 11 z 11- 
dziatem  p. p.- G o rc z y ń s k ie j i U ry d łiłis k ie g -i.

Z  g łębokim  smutkiem z p o w o d u  zgonu n ieodża łowanej pamięci

Lek.-Dent. IZI A KA  POCZTERA
(C z łon ka  R a d y  W ileń sk iego  S tow arzyszeń1 a H an d io w o -P rzem y s ł . )  
w yrażam y rodzince zm arłego  sw o je  ubo lew an ie  i współczucie

Rada Wileńskiego Stotv. Handl.-Przemysł.
Eksportacja  zw łok  odbędz ie  się d z  ś o godz. 12-ej w  po ł  

z domu ża łoby przy ul Za rzeczne j Nr. 17.

Uradzili... zawiesić konferencję.
N O W Y  YORK, (Pat). Dzienniki 

nowojorskie dowiadują się, iż delega­
cja amerykańska w' Londynie na od 
bytem wczoraj prywatiiem pos/edze 
mu w.v powiedziała się na rzec* za wie 
Szenia obrad konferencji ekoitomiez- 
nej na okres 3-ch miesięcy.

L O N D Y N , (Pat). Agencja Reutera

dowiaduje się. że sekietarjat jkonfe- 
reneji ekonomicznej przygotowuje 
się do wy juz/du no EitfUewy w  dniu 8 
b. rn. W iadomość ta zdaie się potw/e r 
dzać przypuszczenie, że konwencję 
efeoii-rsimczna uważać należy zu (tu 
końeinnią.

4>r. Cm l NiKmiu. nowy min.ii.lei- g'>sj> > 
darslrea Pieszy.

Uwięzienie b. ministrów za 
epitety nadane Hitlerowi.

B E R L IN . (Pe.t). N i  zarządzen ie b aw ar­
skiego m inistra spraw  w tw u , aresztow ano 
ttzfś byłego  m iiiis lra  kultury dr, G «ldenb*‘ t 
gera, k tórego  natychm iast odstaw iono do 
w ięzien ia uraz by łego  baw arskiego inm .slr.i 
spraw w ew nętrznych  dr. Sch weyera, za ob 
ra żliw e  wyraża.nii się w  liście do byłego 
baw arsk iego  p rem jcra  H eldta o obecnym  
rządzie  ! kanclerzu H itlerze. Podczas p rze ­
słuchiwania w  p o lic ji, dr. S enw eyer m ai 
ponow nie w  obrażliw y  sposób w yrazić  się o 
kanclerzu. D zienn/klśliugeiibergow  skie pr/y 
pom jna ją  p rzy  te j sposobności, że dr. 
S cliw eyrr był m inistrem  spraw  w ew nelrz- 
myeli po<lc/.as puczu H itlera w toku  1923 i 
występow ał w ów czas szczególni/ ostro  prze 
c iw k o  narod-ow ym soc ja lis lom .

—o<>o

„Dokument zdziczenia”.
W IE D E Ń . (P a t). A u str jaek i mjm.-trr spra 

w .cdi. w, śe' .Seńusehmg na zgrom adzen iu  w 
K la g 'li lu re ie  odczytał p -otokót ta jnego p o ­
siedź- i;ia rady naczelnej s trem ijc tw a nar-i 
iłow o - socja listycznego  w Austrji, od b y te ­
go (i grudnia ub roku. 1’ ro tokó l zaw iera  Im 
je  w ytyczne dla propagandy narodow o - soc 
ja l is ly c z i. i iji w Austrji. Zaleca on m iędzy 
m iiem i ak ty gwałtu, tern  r u P fzn v , ro z liija  
nie zgrom adzeń , w zyw an ie sam obójców , a- 
by pozbaw ia jąc się życia, zabija ł p rzed ­
tem osoby które doprow adziły  ich do 
rozpaczy , dezorgan izację  transportu tow a 
rów i ' d. Or. Schuschnig nazwał ten p ro ­
tokó ł di kumentein ziiziczer.ia  politycznego 
i m ora inrge. zapew n ia jąr jednocześn ie, że 
p retokó ł ten jest autenyezny.

GD AŃ SK . (P a t). YY ezo ra j n arod ow i soc­
ja liśc i p rze ję li k ierow n ictw o  o s ta tn > j gdan 
sfcif.1 org i-iiizac ii p racob iorców , a. m aiiow.' 
•c.e t. zw , i w, ązku zawodc.w cgo H irsch - b on  
kera.

Z teatru Narodowego 
w Warszawie.

Uchwała prezydjum.
LO N D Y N , (Pat). Przez cały nzień 

dzisiejszy obradowało firezjdjum  kon 
fereineji ekoiu.iniezncj w składzie 15 
państw. W  godzinach przedpołudnia 
wych trwała bardzo ożywiona i chwi­
ano ostra dyskusja clu do tego, c z y  

konferencję odroczyć, czy też konty­
nuować. Za odroczeniem .stanowczo 
iv\ powiedzieli się francuski i włoski 
ministrowie skarbu Bonraet j Jung, 
przeciwko odróczeniu kategoryczni!! 
wystąpił amerykański delegat Holi 
oraz premjer kanadyjski Bennett. 
Tych ostatnich poparli Szwedzi i Ja 
pońezycy.

L O N D Y N , (Pat). Po posiedzeniu 
prezydjum wydano następująćy ko 
munikal o f ic ja lny :

PyezyUjum jednomyślnie przy ję ło  
następującą rezolucję, przedstawioną 
przez przewodniczącego Mac Donalda 
po porozumieniu się z szeregiem ko 
lęgów:

1) Prezydjum stanowczo zdecytio-

wane jest kontynuować pracv kon ­
ferencji w  jakn ajsizcrszyeli ram ach i 
tak szybko, jak  to okaże .się m ożliwe.

2) W skutek okoliczności, jakie os­
tatnio powstały , państwa złotego pa 
rytetu zmuszone są ośw iadczyć, że 
narazie jest dla nich niem ożliwe brać  
udział w  jak ie jko lw iek  dyskusji u 
kwestji m onetarnej.

3) Prężyć)jiim  jednowyśluio z «a  
dza się eo do tego by a) zwrócić snę do 
każdego z podkom itetów, aln jakna.j- 
prędzej zebra ły  się celem ułożenia  
w ykazu  spi*aYv, które yv tych w arun  
kach mogą .skutecznie być rozw aża  
ne, b ) zebrać się, skoro tylko spraw o 
zdania podkom itetów  będą gotowe, 
celem przygotow an ia  propozycyj eo 
do zakresu dalszych prac konferencji

Prezydjum  zbierze się ponownie 
w poniedziałek, abv rozpatrzyć spra 
wozdania, które przygotować mają 
podkomitety.

Jedyny dotąd skutek.
L O N D v N, (Pat). Bezpośrednią 

konsekwencją zatargu, jaki ujawnit 
się na konferencji pomiędzy A m o n  
ką a państwam; bloku złotego, jest 
decyzja współdziałania banków em i­
syjnych Francji, Wtoch, Belgji. Ho 
lanciji, Szwajcarji i Polski W  nadcho

dzą-ca sobotę odbędzie su. w Paryżu 
pierwsze posiedzenie delegatów ban 
k o w  emisyjnych tych 8-miu krajów 
dla ustalenia wspólnej akrji celem 
przeciwdziałania spekulacjom fluk 
tuac\ jnym i celem -zapewnienia bez­
pieczeństwa zło togo parytetu.

Więc jeszcze nie Koniec.
IO N D Y N ,  (Pat)'. P rzew id yw any  

wM-ok śmierci na konferencję gospo­
darczą został przyna jm nie j chwilo 
w-o, złagodzony. YYielu delegatów wy 
raża nadzieję, że osiągnięty dziś k om ­
promis umożl. przejprowadzenie ro­
zmów7 i pozwoli konferencji niezadłu 

*go podjąć jionownie je j działalnośi 
w całe j pełni. Posiedzenie plenariu>

konferencji nie odbędzie się. Dział 
konferencji poświęcony sprawom mo 
netarnym teoretycznie będzie" nadal 
istniał, ale podkomisje tego działu, 
przedstawiając prezMljum w dniu P) 
b. m. swe sprawozdania, stwierdzą 
prawdopodobnie, że żaden postęp w 
tej dziedzinie nie jest możMwy.

Stany Zjedn, uznają ZSRR?
LO N D Y N , (Pat). Stosunki a mer) 

kańsko sowieckie znajdują się w e 
wstępnym okresie przygotowawczym  
do uznania SoYYietów de iure przez 
Amerykę.

Jak donoszą z kół amerykańskich 
nowoinianowany poseł amerykański 
w  Stokholmie Steinhardt odpłynął 
wczoraj z Nowego Y'orku nagle do 
I.ondynn, gdzie wyjaśnić Ina z iliek 
tórymi członkami delegacji amer\ 
kańskiej, którzy przeprowadzili w7

Marsz. Senatu Raczklewlcz 
w Paranie.

K U R Y T Y B A ,  (Pat). P -zyby ł tu 
marszałek senatu Raczkiewicz, w ita ­
ny przez wdadze brazylijskie,konsul-j 
R.P. i kolonję poDką. Przed dworcem  
ustawiono kompanję honorową. \\r 
Związku Polskim odbyta Siię akade- 
mja, ną której uchwalono rezolucję 
przec iwko zakusom na polskie Pont > 
rzo. —  5 li. m. odbyta się przed m ar­
szałkiem Raczkiew iczem defilad:! 
wojsk stanu Paraną.

Sir Erie Drummond ambasa­
dorem Anglji w  Rzymie.
LO N D Y N , (Pat) Były sekretarz 

generalny L ig i  Narodów  sir Erie D ru ­
mmond m ianowany zoslat ambasado 
rem angielskim w Rzym ie na miejsce 
Ronalda Grahama.

Film—sport.
B E R L IN  (Rut) W  Berlin ie we c.zwnr! -k 

odbył sią ślub znanej czeskiej artystki fi l  
mpwej Anny Oinlru z byłym buk&erskhn 
inj.vlrk.4iT! świała Selmicllińjgicnt.

Sprawa grobowca 
Lwa Sapiehy w Wilnie.

W  zwdązku z uporządkowaniem 
krypty i grobowca Lw a Sapiehy w ko 
ściele św. Michała w Wilnie, Komitet 
uczczenia pamięci Lw a  Sapiehy zw ra 
ca się do rodzin osób, pochowanych ",r 
krypcie sapieżyńskiej z prośbą o skla 
danie o fiar na prace konserwac) jne w 
kościele św. Michała.

1) I) (traty z. EiriitMw Sn[lieżyny, piąrw- 
szej żony Lwa.

2) E lż ib i o ly  z R a d z iiw il ln w  S a p iivż v n y ,  d m -  
_git?j ż.i*nHjkźwa,

3) dwo-fga małych dziatek Lwa.
4) marszałka .lana Stanisława Sapiehy, 

svna Lwa.
-i5) nuir.»za!kowej An-ay z Cliadkiewiczów7 

.Janowej S i i jneż )ny, p ierwszej żon ) Jana.
6 l niaiwzaikowej Gryzeld , W orivńsk : -h 

Janowej Sa^iieżyny, drugiej żanv Jima.
7) pśsarza Krzyszto fa ŃLkolaja Sąpieliy, 

syna Lwa,
8 ) wr.jewody mścistaws-kie.gń Andrzejii  —  

(M iko ła ja? ) Siapiehy. r.od/onego brata Jana,
- 9) siostry E i i frozvny  Siupie/a-n-l i. córki 

w o jew od y  Andrze ja  Sapieln
101 .yiostry Teresy Sapieżanki. córki ncl 

mana Pąwla Sapiehy,
11) Jana Sa-piehy. rodzonego brała liełma 

na Paw ła Saipiehy,
12) T eod ory  z Tarnowskich S.ipieżyuy 

ż-ony podkanclerzego Kazimianza l.wa.
id) Zo.fji z ZjeiiK)więzów Sapi.eżrny. ż-iny 

luitmana Pawła Sapieln
14) ipodkanclerz.ego Ńleksandra Narmzon 

w icza,
lal Teą flory  Aleksandry -z "Są-piehów 1 

votc> Al-eksandrowcj NaTiisz.ewic/.Owej. 2 a 
wid T y  s z k i e w i-c z o w e j .

16) K rystyny Róży '  Sapiehów Kaz'im'e 
rzownj Massalsk ej, córki T eodory  z Solhl- 
nó-w i Jerzego Jsąpiejiy,

17) Ernilji .z. Sapiehów JeHkiej ćó rk .  
Aleksandra i Magrlaleny z Lubomirskich,

18) K rys tyn !  -Szoni-e-ttowny.
10) siostry ('.Irarilns llhulowiokiej.
2 0 1 .sio-Miry E’ e lic janny Elitits-e-wiczówu,
211 Ogińskiej ikarlusz l ierbow na trum 

nie),
*2 2 ] dwojga małych dzśatik generata ar- 

lylei-ji Sa-pieli) Marjanny i L n d w k i .
Pozal-etm w uinycłi kryptach krobowych  

[md ko j i ' 'o lem  Sw Micliat... obok sióstr za- 
kiwiiiiyeh jjochcąvane 'są nastepując-e osoby: 

1} k-s. ka-noi.ik Midliał Drucki —  So-kol ń
ski.

2) siedmioletni syn p. Jeśmana
3) 'Helena Abramowie,zowa. starościna 

slaródubowska,
4) ks. Kaspar Rokicki.
5) Augustyn Ruj wid. podkomorzy,

, 6 ) Zof|a z Eeb-szew ,kicli Ruyw-idowa,
7) Marjanna Źabiti.a.
8 ) J-an Dziewiaftowski,
9) Szwabowa starościna szmcltińsk.i.
10) Kaz im ierz  Bie likowicz,
f i )  Adam Dębski, p sar: z!mikow-y wileń

ski.
12( Kaz im ierz  Skawiński,
13) Jakób Kumcew-iez, wo jewoda Brezę,. 

ki, w.raz z .małżonką i 3 działek.
14) H ilary Czyż, podkornorz ! wilenskh 
laV Auna Stronknwska .Ma:ro ic ina zabo-r

ska.
lOl ŃYolbek.
Ofiary uj)rasza się składać na rę 

ee rektora kościoła św Michała. k>. 
Franciszka Tyczkow-.kiego w Wilwłe, 
ul. św. Anm- 11 albo też na ręce przt 
łożonej klasztoru SS. Bernardynek, 
Matki Józef) Wierzbickiej, ul. św 
Aliny w AA ih.ie.

CHRONI
KAŻDEGO

Londynie z okazji konferencji ekono­
m icznej ro zm o ił) z delegatam i so ­
wieckim i, w jak iem  stadjum  znajdu je  
się sp raw a  uznania Sow ietów , Jako  
poseł w  Szwecji będzie on m iał pow ie  
rzona sobie specjalną m isję ębserw u  
tora Stosunków sowieckich i ew entu ­
alnego przedstaw iciela Stanów  Z jed ­
noczonych, gdyby przed uznaniem  
de iure zaszła konienzriość1 w y jaśn ił 
nia peYYiiych okoliczności w ćozmo- 
Yvach z rządem  sowieckim  

■ M H M B H H M H H H H I

REM
OD H A G I letniej,

tq p l^ c  ra d y k a ln ie :  m u c h y , k o m a ry ,
p ch ły , p lu s k w y  ! w s z e lk ie  ro b a c tw o . 
S przedaż w sk ła d a ch  ap t. I a p te ka ch .

P rzedst. H . W o jtk ie w ic z ,  
W iln o .  Kai w o ry  jsfca 21.

MJH. W  ST, SP. z WYŻszeiB agronom 'eznera 
wykształcen iem  —  prak tyk  chętnie obe jm ie  
act mi lustrację m aj^łku od zaraz w  w ojew . 
W iU ń sk iem  i N  ow egródzk/cm. —  W iln o , 

B > ły  zauł. N r. 3 —  M ie lił er.

Zgon wspńłredaktora 
„Gazety Poisklej”.

AYARSZAW A. (Pat), Ubiegłej nocy 
zmart w W arszaw ie  zastępca naczel­
nego redaktora ..Gazety PolskLej" śp. 
Zygmunt Sachnow7ski.

Data pogrzebu w  tej chwili nie /o- 
atała jeszcze ustalona -— prawdopo­
dobnie -odbędzie się w sobotę.

Podczas zabawy eksplodował 
moździerz. Troje dzieci po­

niosło śmierć.
B E R L IN . (P a t). YY Budapeszcie na str/cl 

nicy, jm dezas zabaw y, urządzonej przez m Y j 
scowc u wm-zystwo s lrze leek ie. nastąpilu i-li.s 
p lo z ja  120-klb.gramów ego m oździerza. Za 
bitych zostało tro je  <l*Mrv ih I 8 do  14 tal. 
poza lrm  6 osób jest ciężko rannych.

CZERWIEC 1914
(W 19 rocznicę wybuchu wolny św iatow ej).

Długiemi promieniami wpija  się 
w  serce Sarajewa czerwcowe słonce 
Falistą hnją kładzie się na ptaskie 
dachy i czerwone bośniackie kaptur 
ki. Z blaszanych ubramowań dachów 
ześlizguje się na szlif trotuarów, Ma­
luje swe odbitki w gęstych na rynku 
bajorach. Na domach, gmachach, u 
rzędach łopocą żółto-czarne chorąg 
w ie  Rozkaz w ie lkorządcy udekoro 
wania  dom ów  i sklepów na przyj a/ I 
w ie lce  dostojnego gościa.

Na środku rynku zbierają się Ros 
niacy, Chorwaci, Serbowie i Turcy. 
R óżnoko lo row y  ttum. Szepcą Gesty­
kulują. W łaśc iw ie  jest to uroczystość 
Bośniaków Do nich przy jeżdża w go 
ścinę przysz ły  dziedzic korony austro 
węgierskie j, arcyksiążę Ferdynand z 
małżonką. Nie do Tu rk ów  i nie do 
Serbów. Ci się naw za jem  nie znoszą 
A le  nie lubią i Austrji T u rcy  myślą 
Sześć lat temu zabrał nam Achrental 
dw ie  prow incje : Bośnia i H ercegow i 
na. A Serbowie: Dziś, dokładnie dzis, 
28 czerwca 1914 r., m ija 500 letnia 
rocznica klęski na Kosow em  Polu. 
Smutna rocznica. Godzina przestrogi. 
Chociaż- Zwycięska wojna bałkańsk i

N iedawn j traktat londyński z 1913 r. 
N iech ży je  wolna, niepodległa i z jed ­
noczona o jczyzna ! A właśnie dwie te 
prowincje. Bośnia i Hercegowina. 
Sześć lat temu zabrał nam, wówczas 
Turcji, te*dw ie  prow incje  Achrental. 
I  właśnie dziś, w pięćsetną rocznicę 
p r z j je d z ie  obcy władca, symbol n i"  
woli i najazdu, arcyksiążę Ferdynand 
następca tronu i przyszły dziedzic 
zn ienawidzonej monarchji.

Co sobie myśla ł ow ego  dnia czerw­
cowego  gubernator Bośnii i H ercego­
w iny  C. i K. generał Pot iorek? YYłaś-. 
nie odtrąbiono poprzedniego dnia ma 
n ew ry  arm ji na wzgórzach  Iwana. 
Czy nie lepie j sprowadzić obozujące 
o m ilę  wojsko do Sarajewa? Otoczyć 
ulice gęstym kordonem żołn ierzy? 
W szak  w izyta  jest ściśle wojskowa. 
Czy wystarczą dla ochrony życia przy  
szłego cesarza Austrji dw ie  kornpa- 
n je?

Skąd tu ty le  obcych twarzy dziś 
w  Sara jew ie? —  duma prezydent po. 
licji, zatroskany po ob jeździe miasta. 
Co wróżą te milczące, kamienne ob­
licza? Co zgotuje mu dziś c'|-he, ta je­
mnicze Sara jewo? Złć\t y kołnierz'?

Koniec karjery? Mocno wali seret 
prezydenta policji. N iespokojn ie ko 
latają się myśli. Czy 150 policji zdo 
la u lrzym ać porządek w razie ja k ie - , 
goś rozruchu? A  zresztą, przecie nie 
on jesl odpowiedzia lny Arcyksiążę 
jest gościem armji. N iech o to gene­
rała Fotiorka głowa boli.

A  arcyksiążę Ferdynand z mat 
żonką dumnie w jeżdża w bram y Sa 
rajewa. K iody f"  lu w jedzie już. jako 
praw ow ity  władca? Zbyt długo mu 
daje na to czekać ów  stary, siwy pan 
z bokobrodam i na Burgu.

86 lat! Najdłużej panujący cesarz 
Austrji i król W ęg ie r !  18l8— 191 
P rze ży ł już wszystkich. Pochował 
żonę. Pogrzebał syna, następcę tronu 
Rudolfa. Czy i jego przeży je?  Więc 
nie wprowadzi na Iron ukochą#^j 
sw e j  małżonki, Zo f j i  hrabianki Clio 
lek nksiężnionej zu Hohennberg, o 
której uznanie na dw orze  tak długo 
i uparcie kołatał? Kiedy odbędzie 
swój w jazd triumfalny do serca A u ­
strji, do W iedn ia , na zamek cesarski, 
do Burgu?

Godzina 10.30 Jak pow oli  suną 
naprzód wskazówki zegara Ale już 
p ierwsze okrzyk i. Przytl.i\nione. Z 
oddali W arczen ie  mołorów . 1 nagle 
z YVszvstkkh stron: „Ź iv io !#", „es. *e- 
b e !“ . Od strony przedmieścia mkną 
szybko cztery auta. W  pierwszem

bu rm is lr7 miasta wraz z staroslą, w 
drugim dostojm  goście, a obok nich 
w ielkorządca obojgaj prow incyj, Bu- 
śnii i Hercegow-iny c. i k. generał voi> 
Potiorek. W  dalszych maszynach 
świta. Drżą od wznoszonych okrzy­
ków  mury Sarajewa. Arcyksiążę 
dziękuje. W yciągn iętą  dłoń przytknął 
do daszka generalskiej czapki. Kia 
nia >ię na praw-o i lew-o.

Nagle, co to? tłuk, trzask, d\m i 
swąd. Coś n iepozornie małego, ciem 
nego pada na tylne oparcie arcyksią 
żęcego auta, odbija  się i okrągłym  ru 
chem pada pod przednie koła trzecie 
go automobilu. Bukiet ponsowweh 
ró£? Nie. Bomba przeznaczona dla 
przyszłego dziedzica tego kraju. Z n  
niła ty lko dwu oficerów ze świly. Je­
dnego lekko. Natomiast oherslleut!- 
naota v5jn Mareuziego, ciężko ranne­
go odw ożą  do szpitala. Arcyksiążę o- 
calał. Jakiś mężczyzna, nasunąwszy- 
głęboko kaszkiet na' oczy szybkim 
krokiem Mara ^śię przebiegnąć most 
M il j jck i .  Grupa Chorwatów i Turków  
kilku z tajnej policji przeema 11111 dro 
gę. -Został schwytany zanim zdążył 
przejść Miljaczkę' i zniknąć na dru­
gim brzegu strumyka. Serb au.strjne 
ki, dwudziesloletni zec.er, Cabrinoyić.

Samochody przerażonych gośt ' 
pomknęty dalej. Arcyksiążę czule us­
pakaja małżonkę. Udanym spokojem

s ia ra  się za im p o n o w a ć  tłum om . P iz y  
szlem u ce sa rzo w i A u s t r ii żaden 11111- 
s k u ł nie p o w in ie n  d rg n ą ć  na tw a rz y

W edle  programu: Ratusz Dygu 
ćąc z przerażenia wwgłasza przemowę 
burmistrz. Arcyksiążę przerywa 
„W ię c  tutaj p rzy jm uje się gości bom 
barni?* Zmjeszani bełkocą liiezrozu 
miale słowa o jcow ie  miasta.Ceremu- 
nja skończona. Arcyksiążę ma poje 
c l iać  do Kona-ku. Ale arcyksiążę my­
śli: Trzeba pokazać, że następca tro 
nu nie 'w i l  co to bojazn. 'Arcyk.-uążę 
mYśli: Trzeba odwiedzić w szpitaiu 
ciężko rannego podpułkownika von 
Marenżiego. Arcyksiążę jedzie 00 swe 
przeznaczenie

Zn o ”  11 grzmią powitalne ,.żivio!"'. 
„na zdarł" . ..es lebeJ“

—  Czyj!Wasza Ekscelencja nie 11.1 
kazał wyznaczenia wojska dla och 
l-oiiy J. C. Mości? —  zwraca się do 
w ie lkorządcy zdumiony hrabia Ilar- 
raoh.

—  Przy pu.-,zcza pan panie hrabio 
że‘ Sarajewo roi się od zam achowców? 
—  odcina się c. i k. Potiorek.

'Nie. C. i Iv. Generał vom Potiorek 
nie przypuszcza że Sarajewo roi się 
dziś od zamachowców. A  tymczasem 
od prawego trotuaru. od zakrętu, 
gdzie samochód musi zwoln ić bieg 
pada strzał. Drugi. Opada na pierś

męża hrabina von Cliotek księżna zu 
Ilohenberg, o którą tak długo musiał 
walczyć z dworem  arcyksiążę F e rd y ­
nand. Omdlona? Nikt wystrza łów  ma 
słyszał. Zagłuszył je huk motorów, 
Pochyla  się nad swoją małżonką Frań 
ciiszek Ferdynand vo-n Oesterreicb—  
Este.pastępca Ironu monarch ji halw 
burskiej. Go je j szepce do ucha? Dla 
c/ego pozostał nad (ną  pochylony? 
Dlaczego nie nie oupowńada?

Co 111 jest myśli sobie gubernator 
vpn Potiorek. Czyżby się coś złego 
stało? Zatrzymać auta! Stop!

Z pod kołnierza generalskiego a" 
cyksięcia cienką strugą płynie krew. 
Kula przedziurawiła tętnicę. Morder 
ca 19-lclni zamachowiec Gayril Pr>n- 
cip oddaje- się spokojnie, bez opora 
w ręce policji.'

Czarne chorągwie zatrzepotały nad 
Sarajew7em, czarne chorągw ie zachv- 
botaty nad Europą. Gavril Pr inc ip  
wypow-iedzial isłowa:

„U w aża łem  arcyksięciu za nasze­
go w roga  śmiertelnego. Chciał on 
przeszkodzić z jednoczeniu się w s z y  

stkieh Stowui 11 południowych"
Słowa, które pożogą zawisły nad 

losem Europy. yv . mer p

*) iN ie kló re  .szcz-tMjóły zac z cip n ię te  7 k s ią ż  
k i  E m ila  L u d w ig a  -p. t. „ E a r a p a  we ikrw i ".

\
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Używał staruszkl-matki do kolportowania 

fałszywych pieniędzy.
kaw ałka deski do w yglaO negdaj na largu w N. Polm śc:«l załrzy 

mana została starsza kobieta, która usilowa 
la. puścić w  ob ieg  fałszywi. 1-ziołow ki —

Zatrzym ana nie chciała początkow o u jaw  
n ić sw ego  nazwiska, pow ołu jąc  s.ę na zakaz, 
syna. K 'rd y  jednak p o in form ow ano  ją. że 
bez ustalenia identyczności m e zostanie wy 
puszczona, musiał?, się zdekonsp irow ać: —  
M l środa Sidori.wn m-ka K oz łów k i gin. \ 
Pohost.

Nktychm  ■ » !  w je j mie.szkan. il p rz jp row .i 
d zon a  została rew iz ja , k tóra  u jaw n iła  nicz 
w yk le  p rym ityw n y aparat do fab  m w a n a  p ic  
r.iedzy —  Składał się on: ze stopu do  odle 
wu bilonu, pilp,'ka płask iego ze śladam i m e

talu, resztk i gipsu 
dna ula

T ego ż  dnia za trzym any został sani „ fab  
ryk an t", syn za trzym ane j P im an  S ido­
rów .

K ied y  sprow adzono go do p o l-c ji w  N. 
P o iliś c ie  rozegra ła  się w zrusza jąca scena: 
staruszka matka rzuciła się do n iego z p ła­
czem  i zaczęła przysięgać że ona nazw iska 
jego  nie u jawniła, chciała postąpić jak  je j 
kazał p róbow a ła  iicwc na widok poliejan 
la, lecz b y ło  ju ż zapóźno.

O kaza ło  się, że Pinio-n S idorow  od dłuż 
szego już czasu za jm ow a ł się „ fa b ryk a c ją ’ - 
p ien iędzy, k łó ri daw ał matce do rozpow sze 
chm an fa (c-|

FAŁSZYWY ALARM.
P o lic ja  poi. grodzieńsk iego zaalarm aw a 

n a  została o-negdaj, iż pod pociąg osobowy 
zdąża jący  z Mari-iwkańc do Oran w od lcg 
łośei trzech k ilom etrów  od  Ma.rcinkańc rzo  
ceny został granat.

N a  m iejsee wypadku i»c zw łó czn ie  p rzy

była  kom isja śledcza na czeła z k ierow n i­
kiem  wydzia łu  śledczego w Grodnie, która 
wszczęła, dochodzen ie.

O kaza ło  się, iż żadngo granatu pud po 
c iąg nie rzucono. Jakiś psotnik —  paslu 
szek rzucił jedyn ie  w pociąg kam ień. (c )

Święto Morza.
Wszędzie, gdzie dotarł pracowni l 

aaniorządn, KOP-u lab szkoły, wszę-

Braslaw.
PIO RU N.

W e wsi 11\ marowszczy zna gin. X. 
Pohost piorun uderzył w  dom Anto-

d|Te, gdzie i\łko istnieją dow  uzvsze Teodora. Skutkiem powstałe
nia mające za zadanie pracę społeez 
ną: Strzelec, Ko ło  Mtodz. W ie jsk ie j  
czy inne —  a istnieją w  każdej gm i­
n ie  —  wszędzie zorganizowano w dn. 
2Łł i 30 czerwca manifeslaoję uczuć 
do morza.

Zamieściliśmy już poprzednio l i ­
czne korespondenc je 'z obchodów w 
miastach i miasteczkach Wilcij^zczy- 
zny. Poczta jednak w dalszym ciągu 
przynosi wciąż nowe relacje. Zasłu 
gują one wszystkie, ze względu na 
sumę w łożonego serca i pracy, na 
Ipodanie w  całości do powszechnej 
wiadomości. Gdybyśmy je jednak 
wszystkie zamieścili, na inne wiado 
mości w „ „k u r j iT z e "  zabrakłoby miej 
sca. Jesteśmy więc zmuszeni ogran i­
czyć się:

H A K Ó l t .  fpow nioładoc-ząiiski) wyrlui 
dząe z założenia, że „nasi prz6 dki>wie, pn 
-ciwi hwecłko-sioje, niestety nie doce irn li  ziri 
oec-aiu nioi|'za“  i dlatego później cale spoti- 
rzeństwo musiało ponosić go n  kie konsek 
wencje  —  urządzi! ws;pa.n'ały obchód „Swię 
ta M orza-1, mający za ct-I .należyte poinfor- 
mowank- ludnosbi- o -znaczeniu morza.

—  N O W O — S W IĘ C IA N Y :  Sygnały syren, 
dekoracja miasta, iluminacja, i iaiiożeńslwo. 
.defilada, uknułem ja, popisy wokalne, p r zed ­
stawienie, .rezolucja,

R U K O E N IE  igm Kudom ino ). Obcinał 
zorgan izowany  przez p. KieMiowskiego, kier. 
szkoły Rezolucje. Przedstawienie czorgan'*:) 
wane p rze z  Slize lca.

—  O Z I I W I K N I S Z K I .  Zgodna inantfcspir 
ją Rezerwistów. Zw. Strzeleckiego, Kol Mi. 
W licpkiej,  ZmJ. Klubu Mvślj Państw., Straży 
O gn iow e j  organizacy j s.7kolnycli  W ieczorem
•Biożek' opętamy*1 w  ,szkole. Okoliczn ościę- 

l i a  uchwala R dy Gminnej.

KO .sCIENlEyVICZF (pow. wilejski) . -  
■Capstrzyk. nabożeństwo, defilada, Yiązolu"- 
je . i

P O Ł O C Z A N Y  (pow. niotodeczańskl i 
D zw ony  kościelne, posiedzeinie Rady Ginin 
ncj. rezolucja, ognisko na wzgórzu, nabożn i 
siwo alkademja. Zabawa —  zysk .‘t;i zł. 30 
gr. nia L ig ę  M. i -K.

„U rząd  gminy dworzec  kolejowy-, porh'- 
Tunck po lżej i i kilka dom ów  (prywatnych by 
to  i tu nr iiń o wa,n y c 11 “ .

Czy wiesz mde.szc-ziLchu -wileński, co to 
znaczy llumónacja w Poloczanach? Tu w 
y\Tilnie -powiesił lampki,  przekręc ił  kontakt > 
pali s ę .  Tam  się trzeba napracować.

—  SKRZY ltOYYCE. Kot. Przysp. W o jsk  
D i s z c :  „Jak  w całej Rzeczypospolitej Pol;

-skiej. Jak i w cic-hym Skrzybow T ck im  za 
kątku w  dniu 29 czerwca r-b. odczuliśmy 6-1 
-ny -poszum potslCego Bałtyku ■

Pozatem  mamy ralacje  z jnęknego obebo 
du na Dzwiinie urządzonego w JAK UL z. PO  
S T A Y \ , z KRAŚNEGO, z G RÓ D KA k. Molo- 
deezna, LEBIEDZlEYy A. B IE N IC Y  i w ielu 
aiety lko siedzib  gmin, ale i -większych wsi.

Dzfewieniszkl.
Z A E O Ż E N IE  K O L A  Ż Y D O W S K IE G O  K l .U B !

M Y Ś L I  PANSTWiOYVEJ

W  d.nim 25 czerwca ,br. odbyło się w  l iz ie  
w-iem.iszkaeh, w lokalu szkoły żydowskiej  
walne, konstytuujące zebranie Żyd. lviubu 
M yś l i  P aństw ow e j iz udziałem oko ło  100 c- 
sób. Obecnti by l i  .przedstawiciele miejsco- 
-wych władz administracyjnych i samorzą ta 
w ych  o ra z  prezes BBWTR. w DzieWitnii-sz 
kach.

(Zebranie o tw w z y ł  p. -P-inchus M nc, Eg 
zekuływę W o jew ód zk ą  Klubu reprezentował 
p. dr, Wiiesenfeld. Prezyd juin  sta.now iii p.p. 
rab. A. Ta jc z  i A. Rogol. Po  rc faralach np. 
d-ra yyTese.nl--Ida i At Lub-e-clkiego uchwalo­
n o  jednomyślnie założenie koła l.lulm w ] )z 'c  
wifciiiiszkach, do którego wpisało się 62 —  
o sób  Do Zarządu Koła wybrani zostali pp.. 
dr. M. Wiiesenfcild, Piinchns Mi.ne, Mowsza Ra 
gol,  Nosel lckowicz i \YTol-f Luticcki, <14, Ko 
m is j i  R ew izy jn e j  pp.; B. Sz-nejder A. Zołądź 
i  N. Lipkuński.

Zebranie wystało hołdowniczą depesee do 
,P rezydent a Rzpli-tej i Marszalka Piłsudskie 
g o  o raz  depesizę do Starosty w Oszukanie, 
-wyrażającą gotowość współphu-y i przeciw­
stawienia się zakusom niemieckim 1111 Po 
morze.

Oszmlana.
Z N O W U  F A Ł S Z Y W E  P IE N IĄ D ZE .

W  m. Sołach zatrzymano m ie­
szkańca wsi Kow ale  gm. solskiej P io ­
trowskiego Jana, jako podejrzanego 
o  fa łszowanie pieniędzy Znaleziono 
p rzy  n im  5 fa łszywych  monet. Stwier 
dzono, że P iotrowski od roku 1930 
zaw odow o  trudnił się podrabianiem 
m onet i puszczaniem f-alsyfikaiów w 
obieg.

T R Z E B A  Z T E M  COŚ ZIłOBIG.

Na terenie Oszmianf- daje su; we  znak' 
od  pewnego -czasu samopas chodzący u m y­
s ło w o  chory n ie jak i „Zejdika11. Onegdaj wy 
bił 8 szyb  i mieszka-niu -p. Goląba. Polic ). i 
-nie może go pociągnąć do odpow*ied.zialnaś 
c i jako  n iepoczyja lnego. N-i-e można jednak 
tego  bagatelizować. Dziś szyby, jutro łby 
Atożeby magistrat pomyślał o tej stprawie?

Oszm, ańęzuk.

pożaru, spalił się zarów-no dom miesz 
kalnv Antoniaka, jak i chlew, zboże, 
produkty spożywcze, 500 złotych v, 
banknotach, 5 rub!:_w złocie, sprzęty 
gospodarskie, urządzenie mieszkania 
i ubranie. Poszkodow any oblicza swe 
slrah na 2000 złotych.

D îsną.
ZJAZD  W Y C H O W A N K Ó W  G IM NAZJU M

Zarząd  Koła W y c l io w  antków (l im  na z jam  
ny l)z:ó-nie niniejfrzem owriadaniiUi kol. kol., 
iż w dniach 5 i 6  sienpnia KKI3 r. odbęd dc
sic 1 Zjazd W ych o w an k ó w  w m . DziŃn.e. - —
ora/ iN ad zw ycza jne  W a ln e  Zebranie. —  Pro  
gram Zjazdu: ;> sierpnia 19d3 r. o godz I*> 
uroczysle warcie Zjazdu. —  Przem ów ić  
inia pow-Halnc. t> s icmia 1933 r, o  godz. lO
obrady K. W . G. —  O godz. 20 zabawa la­
nce z na.

Z pogranicza.
Z A G IN IĘ C IE  W Y B IT N E G O  K O M U N IS TY .

Ze S tołpców  donoszą. Iż w ie lk ‘ e zam rpo 
knjeii/e panuje w-.ród w ładz sow ieck ich  z 
pi.wctiu zagin ięcia znanego działacza komunr 
stycznego i  członka K o leg ju m  G PU. K ała  
szyna, k tóry 2 bm. wyjccha.ł autem w Iowa 
rzystw ie  dw óch  agentów politycznych  ze 
Sm oleńska k ieru jąc się do Mińska. Auto z 
w ybitnym  kom unistą nie do jecha ło  do Miń 
ska.

t l  O F IA R  A G ITA TO R O M

N a odcinku graniicznym Mecln-owT-ze pa 
fro l K O P . zauw ażył grupę osobn ików , która 
z zaścianka Jasieniów ka skerow a ła  sę ku 
firunicy sow icck .c j. Na w ezw an ie  a*tać‘ ‘ o- 
sobn icy rozb ieg li się i każdy na własną l-ę 
kę poczęli uciekał- ,w  kicrun-ku gran icy  so 
w feck icj- Za uc ieka jącym i oddano na, post­
rach k ilka  strza łów , a gdy zb iegow ie n ic u 
słuchaU —  w ydano rozkaz oddania salwy 
do uciekających. Dwóch osobn ików  zostało 
rannych, co w idząc pozosta li oddali s ’ ę w  rę 
ce patrolu.

Rannym i okaza li się n iejak i P  otr Zubow 
i K a ro l S trza łka Zatrzym ano 11 osób. Wsz.y 
sCy pochodzą z ot i.licznyeh  ws granicznych 
i zosta li zw erbow an i przez agentów  —  osz.n 
stów

B A L O N  L IT E W S K I N A  ŁASC E  M 1A TR U .

Ctcw.ski- ba lon  obserw acy jn y zerw ał się 
z uw ięzi na przedpolu  c lick iem  i gnany wia 
trem  przypędzony zosta ł nad granicę p o l­
ską. P rzesz ło  z 15 m inut balon m iotany był 
s ilnym  w iatrem  to w jedną to w drugą s lro  
nę, zanim  nic pękła pow loką.

Zn»szcz -na pow łoka  spadła na teren l i ­
tewski w  re jon ie  O lk ien ik.

Z B IE G O W IE  Z L IT W Y

K o ło  Łaźdz/ej za trzym ano na terytorjum  
ptolskicm 2 Strażn ików  litewsklich, k tó rzy  
ośw iadczyli, żc  zb !eglr ze strażn icy i chcą 
zaciągnąć Sie do  szeregów  w ojska polskiego.

N IE P R O S Z E N I GOŚCIE.
Y\ ciągu ub. m iesiąca na pograniczu poi 

sko-litewsk iem  zatrzym ano przeszło 70 osób, 
k tórzy  n elegaln ie przedosta li się przez gra 
nicę.

Bednarze Wilna 
organizują się.

Oferta na 100,000 beczek 
z Ameryki.

Sprawa możliwości eksportu be ­
czek dębowych do Ameryki stopniowo 
posuwu się naprzótl i stwarza zuptf 
nie realm widoki na znaczne obroty 
i zarobki dla yyileńskicli bednarzy.

W  dniu 4 bm. na nadzwyeza jneiu 
wal nem zebraniu cechu bednarz^ zo­
stała 'zorganizowana Spółka11 bedna­
rzy wileńskich, która zajmie się *p<łe 
jalnie wyrobetn beczek, jjrzeznaczo- 
nycft na eks|)orl. Do „Spółki ' \y eszło 
narazić pięciu bedńurzy. Ucltyyalon.) 
h i . iri.. ’że przy wy robie beczek ekspor 
towYch będą mogli znaleźć zajęcie w y  
łącznie bednarze czeladni-cy. „Sfiótka 
bednarzy" podjęta Tiż^tarania w Bazi 
ku Gosjtodtii.slwa Krajowego y' celu 
uzyskania kredytu

Jednocześnie .Spotka" przy potno 
cy Izby Rzemieślniczej szuka na cyn 
ku liiiejseoyyyin surowca dębowego do 
yy y rolni becze k, omijając drogiego poś 
rodnika kleiry zupełnie bezpodstayv 
nic zaczął yyindowaey yy ostatnich ty­
godniach C-ettę dębu.

„ Spńlka“  usiłuje do lrz tć  bezpośri 
dnia do tych whiścicieli lasów liścias­
tych którzy otrzymali ppziuolenic na 
wyręb dębu. W  tym celu ogłosi yy dn 
najbliższych rodzaj przetargu na su 
royyicc dębowy, zapraszając yyłaścicie 
li tych lasóyy do składania ofert do 
Izby Rzemieśliuczcy Należy przypusz 
ezać że posiadacze suroyyca dęboyycgo 
skorzystają chętnie z mozlnvości sprze 
dąży licz udziału koszloyynego pośred 
nika.

X'iezalt żnie od tggo zostałai złożona 
do Dyrekcji Lasóyy PanstyvoyvyTch ofer 
ta na zakup dębu. Nic  ulega wątpliwa 
ści, że Dyrekcja L. P. potraktuje życz 
l iwic starania bednarzy wileńskich i 
odsprzeda im dąb w f/oick pozwalupi 
ccj na rozpoczęcie pracy i zatrudnię 
nie znacznej liczby rzemieślników.

Zapotrzebowanie na be|:zki yy Anie 
ryce jest znaczno. Broyyary amerykan 
skic szukają jć yv Europie- ze yyzględu 
na niskie ceny tego towstru na starym 
kontynencie, a szczególnie w Polsce, 
bogateji w lasy i mającej tanią robociz 
nę

Przed kilku elniami przybył do W it  
na przedstawiciel jednego i  browarów  
amerykańskich i złożył dn biura ek­
sportowego ofertę na 100,000 beczek 
dębowych wartości około d m it jonów  
złotych.

Oczyyy-iście- na yy ,konanie tej d o ­
stawcy oferent eta je dla yyytyyórcy dłuż 
szy okres czasu. Oferta ta będzie roz 
patrzona i jeżeli cena ofiarowana bę 
dzie się kalkuloyy-ała. możliyye, żc 

Spotka" podt-pnie się tej dostawy.
Pre')Iiki beczek dębowych do piwa 

zostały już yyykonanc yy yy ars/tatach 
micjscoyyyclt i yy dniach na ibliższych 
yyyruszą do Atnorypi. (hj.

3z(ar eksportowy rzemlosfa 
na iii’ Targach Północnych.

Wileńska Izba Rzemieślnicza bę­
dzie elążyła do ulyyorzienia na I I I  Tar 
gach Pułnocnycli specjalnego działu 
yy y robóyy rzemieślniczych, przeznncżcT 
iiych na eksjiort. Izba liczy na znacz 
ny napKyy knpcóyy zagranicznych, z 
którymi będzie -mogła zayyrzcć niejed 
ną tranzakcję. Oczywiście zaintc-reso 
yyane jest tem także- biura eksportowe.

W  dziaieTtym będą yyy.stayyioiu- ,.o- 
buyyie, ubrania, wyroby koszykarskie 
mehley wwroby stolarskie- i bednarskie

Rzemie-ślnify- W iina  yycztną liczny 
udział yy tym dziale i yyogóle yy I I I  
Targach. —  spoelzie-yyają się jednak, 
zupełnitt słusznie, żc- biuro Targóyy 
nie będzie traktoyyało ich pod yyzglę 
dem malerjalnynu naróyyaii z przemy 
słean, kteue jest liardziej zamożne —  
tocz. obniży dla nich cenę stoisk, (h).

Wilno uzyska odrębny statut.
Jjk  się dow’ iadujemy, yy najb liż­

szym czasie- ma bym nadany, samorzą­
dow i wileńskiemu odrębny statut, któ 
ry  przeyyidujc noyya ustaw-a samorzą- 
doyva, upoyyażniająca Prezydenta Rze

czypospolitej do wydania w dradze 
-rozporządzenia indywidualnego \sta- 
tutu. Projekt nowego statutu zostat 
już opracoyyany przez miarodajne 
czynniki.

' J a k ż e  „ d e m o n s t r a c j a " .
Warnia Iwas/.kicwic/ówiui, yyyt-ksmiłowa, 

lia przed k ilku [linam i że swi-go iiiie.s/kaiin 
przy ulicy W ie lk ie j .‘>8, zg łesiła  s 'ę  do galu 
netu szefa  sekeji zdrow iu  i op iek i spoleez 
nej niiigi-sJiaiu miasta y\ 'liu i tł ra Su farew  
c z*  i p rdrzueiw szy  w poko ju  sw o je  dziecko, 
usiłowała zbiec.

l\ koryłarzu  uciekająca zatrzyń iana zo

siata przez poslt-runkowcg-u. W czasie bada 
i i o zatrzym ana ośw iadczyła, ż podrzui-enie 
<ii-.iec.ka w gabinecie d-ra Na farrw ieża  m :ału 
na ci lu dem onstrację p rzeciw ko  wyeksnyilo 
wi.niu je-j > m ieszkali m oraz p rzeć 'w k o  wy 
soko.ści zasiłków jakie1, o trzym u je z opieki 
społecznej. (c )

Świetlica w więzieniu karnem w Grudziądzu

W  zwią&ku z jKiwym fi'ryjiiitaniinein w ię ­
ziennym urucliomiono w więzieniu karneiii 
w  Griulziądzn iw icUkę dfii więźniów, w  któ 
rej odbywać się będą pogadajuki, odszyty i 
g ry  towarzyskie, .łtst to jed.ua z p ierwszych 
tego rodzaju świetl e -w iPoilsse. Uroczyste-

liośw.ięecjue świetl icy odbyło  się przy w.spoi 
udziale prezesa .sądu okręgowego, prokuralo  
ra  i grona wyk ładow ców  z sfer społeczeń­
stwa grudziądzkiego, -Zdjęcie nasze przedsta 
iwia gromu ueize-stników tej uroczystości i 
chór więźniów.

Ze święta „Zuchowatych"
W  uzupełnieniu wczorajszego spra 

w ozdam a ze święta 5 p. p. Leg. poda 
em j garść dalszych szczegółów. 

Putk otrzymał szereg depesz m. in 
od P I\ Inspektora \rmji i dowóclcę 
O K. I I I  gen. L itw inowicza.

P < iu c za s  nabożeństwa w  kościele 
garnizonowy iii bardzo piękną okolP 
c;;nościową naukę wygłosił ks. kape­
lan dr Piotr Sledziewski. Ya nabo- 
żt-iistwie obeane byty poczty s/landa 
rowe: 5 p. p. Leg., 9 ej drużyny har­
cerskiej, którą pułk się opie-kuje i po­
czet W o jskow ego  Przysposobienia 
Kolejowego.

Jak już podawaliśmy, po nabożeń 
styyie. złożeniu wieńca na grobie B: 
sknpa Bandurskiego ' i defiladzie od 
było się nadanie odznak. \Y pieryy- 
sz\ni rzędzie odznaki b j ł y  nadane o- 
fi-cUroin. podoi ieerom i szeregów \ m 
jitilku.

Podczas żołnierskiego obiadu głórs 
zabrał dowód-cu d} w iz j i  gen. Skwa.-- 
czyński i w zniósł w krótkich słowacJi 
toast nti cześc Pana Prezydenta Rze- 
czyjiosoolitej, oraz drugi toast' na 
czśśc Pana Marszałka Piłsudskiego

Obecny na*ob iedzie p w icew o je ­
woda Jankowski w  gorących stówach 
pozdrow i! putk od W ładz Państwo­
wych  oraz w  imieniu ludności Ziemi 
Wileńskiej.

Jak juz zaznaczyliśmy w numerze 
wczora jszym, całość uroczystości wy 
jiadła b. okazale i przyczyniła  się do 
jeszcze serdeczniejszego zacieśnienia 
w ięzów  przy jaźn i m iędzy „Zuchowa­
tym i"  i ludnością cywilną.

“  SALVAT0R ”
znany od 50 lat —  USUWa O d c fsk l 
i zgrubienia skóry . Ż ą d a ć  w ap te-“
kach i składach ap teczn ych  —  skład 
g łów n y : „S A L B O R *  Lab . Chem  Farm. 
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k u r j e r
Przyjazd wioślarzy

S P O R T O W Y
Łctwy.

Dziś wieczorem o godz. 23 przyja 
dą do W ilna wioślarze łolewsicy, któ 
t/y ww-ziną udział w  regatach o misf 
rzoslwo Wilna.

XTa spotkanie wryjadą z W ilna  p. p. 
red. Nieciecki i inż. Grabowiecki. —

Zapewne Łotysi przywiozą z sobą 
rówmieżi łódź, która zostanie natych 
miast odf-ra-nsportowana do Trok.

Goście wr X\rilnie zatrzyma ą się t yJ

ko na noc, In w  sobotę rano odjecbać 
do Trok  na trening. Lotysi w  Trokach 
zamieszkają w  schronisku Sein. Nau 
czycit-lskicgo.

Ciekawi jesteśmy có nam zawodni 
cy ŁotyjjJ pokażą na wodzie, lir też za 
interesowanie regalami wzrasta z 
cliwpłi na chwilę.

Przypominamy raz jeszcze. żc rega 
ty rozpoczynają s ię  punktualnie o g 
12 w niedzielę

ODW O ŁA N IE  S P Ł Y W U  KAJAKÓW
C Ó W  SŁO NIM — At G USTÓ W .

W  dniu wczora jszym  odbyto się 
posiedzenie międzyklubowrego komite 
tu spływu szlakiem Sapiehy i Ogiń 
skiego w Słommic, na k lórem  rozpa- 
tryw-ano sprawy uruchomienia spły 
wu na odcinku Słonim— Augustów 
Po skonstatowaniu niedostatecznej 
ilości zgłoszeń na spływ, a także w 
zw iązku z nieprzychylnemu warunka 
mi atmosferycznemi, komitet mię- 
dzyk lubow y postanow ił spływ- na od 
cinku Słonim— Augustów odw-ołać.

Urocze boPtserki. T E N I8 IŚ G I A Z. S. G l t A j y  u  N. YYlLEJCE.

udz i:i tTftńiisiiści AZS. wileńskiego biZlrą 
u turuk-ju lein-isowym w N. Miilejee.

Zes-pót AZS. j-i-st osla-bi-omy brakiem i) 

GrmlKiwieckiegó,'’  który zajęty jest pracą or 

ganizaeyjną przy regaJaeh wioślarskich.

Projekt zmiany systemu 
opieki nad uoogiemi dziećmi.

W obec  braku kredytów  magistrat 
postanowił zmniejszyć dotacje udzie­
lane na utrzymanie dzieci w  miejsk. 
zakładach op-ekuńczich. Na u trzy­
manie jednego dziecka opieka społo 
czna prelim inowała 85 groszy dzien­
nie. Pon ieważ suma ta w żadnym 
wypadku me m oże yyystarczać na naj 
skromniejsze nawet utrzymanie, w ła ­
dze yvojewódzkie zaleciły magistratu 
\yi zwiększenie na ten cel dotacyj.
0  ile jednak staje się to niemożliyvem 
z poyyodu- braku funduszóyy, yyładze 
nadzorcze proponują magistratowi 
jirzeproyyadzenie w- tym dziale reor 
ganizacii, a inianoyyicie przejśtha z 
systemu opieki zamkniętej na system 
donioyyej opieki który ma by ć znacz­
nie tańszy.

Sprayva ta stanie się przedmiotem 
obrad jednego z najb liższych posii 
dzeń magistratu

Cmniżki komornego 
nie będzie

"  s
Właścic ie le  nieruchomości otrzi

mali yyiadomość, że pogłoski o mają 
‘ cej yy krotce nastąpić obniżoe komor 
nego nie odpoyyia<łają prawdzie. Mia 
rodajne czynniki yy^ychodzą z założę 
n :a, że obniżenie komornego pocią 
gnie za sobą zmniejszenie się wpły 
yyóyy- podatkoyyych.

„Chleb Dzieciom1*. 
Sprawozdanie komitetu.

Dnia 11 czerwca rib. w  lokalu T -wa Opic 
ki nad dziećmi odbyło  sic doroczne Wmjue 
Zebranie  K-omit-eJu „Chleb  dziec oin“ .

Ze sprawozdania obe jmującego  okres od
1 kwietn ia 1932 r. do 1 i^wiet-nia 1933 r. —  
wynikło, iż d-ochody Konr le tu  przedstawiają 
się na-stępująco; Zb iórka po domach dała /! 
7,152,11 i w p ły w y  zamias-t w izyt świątecz­
nych i o fiary z redakcji pism zł. 521 60. — 
Razem zł. 7,673,71.

YV tym że  okresie schroniskom w yp łaro  
no  zł. 4,2-14,75 i na obiady dla dzieci biedm-j 
mteRgencji zł. 1,500. —  Koszta utrzymania 
Sekre-tarjatu i różne wydatki związane z 
tem 1707,88 zł.

K om ite l  pom im o  stałego zmniejszania się 
o f ia r  (i braku kwesłarokt pracy sw o je j  nie 
iprzęrywa aby w dalszym ciągu nieść p on u r  
schroniskom i biednym dzieciom.

Zarząd wybrano w składzie następują- 
<ym: [prezes dr. F. Nwieeyńsk-, yviicaprezcsVi 
pp. .Helena W ań kow iczow a  i Wa.nda W oj ’  
wódzka, —  skarbnik p. \ Głoyyiński, człon 
kinie pp. J. Łukowska, H. Nowicka. M. T  i 
pal.ska i Z. Urrechowska.

Kom is ja  Rew izy jna :  pp. M. Kubic-ka. dr 
L. Łukowski i A. Sawicki. ,

Kto złapał małpę?
W tz o r a j  z państwowego  Instytutu Badań 

Mózgu (Letnia 5) uciekła małpa. Za zbiegiem 
i» iezwłoczne zarządzono poścg Małpa j e d ­
nak. poczuwszy się na wolności, b łysk aw ic ’ 
nie  wdrapała siią na drzewo i skacząc na 
następne j coraz da le j  szybko *n;kła z oczu 
pośc igowiczów.

Małpę łę przed kilku dniami przewieziono 
-z \V)arszawy d la c e lów  ekaperymentalnycli.

Instytut Radań Mózgu zwraca się za na- 
szem po'średnictwem do analazcy małp y z 
-proślią o łaskawe odprowadzenie  je j  do In 
stytulu.

Jeszcze jedna „fabryczka11.

Obrazek  z  życia ma p laży  japońskiej 
dw ie  młode japonki, ćwiczące w boksie

obserwowane z uwagą -przez swe 
na plaży w  Kjoto.

t

koleżanki

W czo ra j w ydz ia łow i śledczem u m. W itna 
udało  się zd ikunsp irow ać w  W iln ie  potajem  
ną fab ryczkę  fa łszyw ego  bilonu, m ieszczącą 
się yv dom u N r. 9 p rzy  ul ey Straszona.

Szczegó ły  w yk ryc ia  tej jaskini fa łszer 
sk ic j p rzedstaw ia ją  się następu jąco:

O negdaj w ieczorem  wyw iad. za trzym ał 
przed k inem -^Pan '- jak iegoś osobnika, k tóry  
zachowaniom  się sw ojen i na a licy  śeiągn ń  
uw agę w yw iadow cy YV koin isarjacic  p rze ­
p row adzon o  w  je go  kieszeniach rewwzję, v.- 
czasie k tó re j zna lez iono k ilka sfa łszow anych  
m onet jedn ozło tow ych

Usta lono, iż za trzym any nazyw a się Bu l 
kiewćcz, bez stałego m iejsca zamieszkaiińa i

utrzym u je  kontakt z żoną znanego p o lic ji 
m ie jscow e j fa łszerza  b ilonu nn/azi.w a— P e
la f i . ń

K n iaziew a aresztow ano w  roku  ub. za 
faŁszowanie b ilonu i  osadzono w  w ięzien iu  
na Łukiszkaeh, gdze  p rzeb yn a  lo  dnia dz; 
siejszego.

W czo ra j na,d ranem  w  m ieszkaniu Pe 
la g ji K n ia z iew e j p rzeprow adzono rew-z.ję, 
k tóra  potw ierd ziła  p ow zięte  p rzez polic ję  
przypuszczen ia. YV czasie re w iz ji u jaw n iono 
fo n a y  g 'poow e do  od lew an ia  fa lsy fika tów , 
surow-ee oraz w iększa ilość dość notabene 
n ieudoln ie  w ykomiaycłi m onet. (c )

Perfidna zemsta 
złodzieja.

W cz o ra j  po prawej stronie ławy oskarżo­
nych sądu ok/ęgowegozas-it-dli —  cieszący kę. 
w  Nowych Trokach  opinją złodzieja zaw ód  i 
wego. K az im ie rz  Ławruikajt is ubogi s zew ­
czyk i jego szwagier również szewc, A 'b iu 
Bukin.

Z d d a  od nich na przec iw ieg iym  końcu 
ławy znalazł się zam-ożin\ właściciel sklepu 
obuwia w N. Trokach p. Izaak Nowicki, —  
człow iek  o nieskazitelnej przeszłości i ogti! 
nie poważany. W szyscy oskarżeni zostali o 
krudzież kilkudziesięciu par obuwia ze skte 
j i u  Le j ;  Ł  na sumę 1600 złotych.

—  W ysok i sądzie —  f-cini stówy Luw ru  
La jt is  zaczą ł  opis -przestępslwa, do którego 
z całą szczerością, oczekującą na łagodny 
wjnniar kary, p rzyznał sie.

—  W Ysok i sądzie. K radzieży dokonaliś­
m y  we dwóch —  ja i Izaak Nowicki.  —  W  
śledztwie niesłusznie oskarżyłem  szwagra 
mego Uniki,na. N iew inny on. Przez złość 
wmleszaiem go wtedy do sprawy. T e  bucik:, 
Ltó te  u niego zna lez iono podarowałem mu 
sam. Nie wiedział, że pochodzą z kradzie­
ży.

—- ]Xlac-»ego bylJuc-k' z 1 i nu szwagra — 
ji\la Ławrukajt isa sędzia.

— Bo on wydał mnie pot-icji. —  Teraz 
już n c mam na niego złości i m ów ię  praw­
dę. No-wicki namawiał mnie w ciągu 2 mc. 
sięcy —  abym dupomógł okraść sklep obu 
wia Lc j i  Ł  która -robiła mu wielką konku 
rer.ii-ję. Czasy kiepskie, nie m ógł  uezciw 
k-enkurować. Zgodziłem się wreszcie W  no 
cy poszliśmy -Nowicki o tworzy ł  k łódkę przy 
p om ocy  dobranego k-luc-za —  potem w skte 
pie spakowaliśmy do worków  towar i N o v : 
cki odw ióz ł  go do domu. Po  kilku dnia ':1! 
m qw i do mnie. —  „Nu, buciki L c j i  -są już 
ny Let-w ie".  Znam nawi t nazwisko chlup:-, 
któr; przewiózł  je do L i tw y  przez zieloną 
granicę.

Bukm i .Nowicki do winy nie p r z j z n a j j  
si-ę. Nowick i oświadcza, żo La w rukajtis przez 
złość wciągnął go do lej spraw; M ianowi 
eie jzrosił. b; dal mu praeę w swoim warszla 
ci-e Nowicki- jednak odm ów ił

W  ir.-ku przewodu sądowego świadkow-e 
nie potwierdzil i  zeznań Ławrukajtisa. —  
Pierwotne zeznania jego o współudzia le Bu 
kina w kradzieży byty bardzie j jirawdoipodu 
bne i zostały poparte dowodami rzeczow y­
mi Zarzuty, staw ian'e'przez "obu oskarż on ; ch 
Nowick iemu nie zosta iy potwierdzone.

Law j utćajtis dostał 2 tata więzienia z poz 
liawien em -praw na 2 lata, Rukin —  8 mie 
sięcy w., a Now ick i  został luUewuiniony.

Lawru-kajtis, -w świetle wywodu sądowe­
go. zademonstrował —  jak  można' uczciwe 
go człowieka naraz i- na wielkie nieprzy;--i.i 
ności W LO D .

„Gobeliny W i l e ń s k i e '
W yd an ie

R ady W ileńsk ich  Zrzeszeń  Artyst.
i  20 reprodukcjam i. 

Ź i w i e n !
I. „W a r to ś ć  h istoryczna i artys­

tyczna  go b e lin ó w  K ated ry  w ileń sk ie j" 
n ap ija ł D -r M orelow sk i.

II. , O brona gob e lin ów  w ileńsk ich . 
Fakty, dokum enty, g łosy  p rasy“ o d ­
czy t M  Z n am ierow sk ie j-P ru fferow ej.

go b e lin ach ", ośw iad czen ia  różnych  
instyt. i zrzeszeń  w  W iln ie  i W arsza ­
w ie  w  spraw ie sprzedaży gob a lin ów , 

C E N A  4 Z Ł .  50 G R.
D och ód  p rzezn acza  się na ra tow anie 

\ ś K a ted ry  i gobelin ów .

D o  nabyęia w e w szystk ich  księgarniach

I  A D  JO
W I L N O .

P IĄ T E K ,  dnia 7 lipca 1933 r.

7.00: Czas. 7 05: Gimnastyka. 7,20: Mu/y 
ka. 7.25: Dziennik poranny) 7,30: Muzyka 
7,52: Chwilka gospodarstwa domowego. —  
11,57: Czas 12,05:’ Muzyka kameralna 
12,25: P rzeg ląd  prasy 12.35. Muzyka katm 
rat-na. .12,55: Dziennik połudn owy. 11-00, 
P rogram  dzienny _ 14,55: Ulubione arje op 
rowe. 15,25: Giełda rolnicza. 15,35: Utw try 
Szuberta. 16.00: Konce-rl. 17,00: „Co  się dz-e 
je  w W i ln ie11. 17,15: Koncert sol stów, 18,1 V. 
Kanclerz .Lew  Sap ieha "  —  odczyt.  18,3.) 
Muzyka ldkka. 19,10: Rozmaitości. 19.20: Ze 
spraw litewskich. 19,35: P rogram  na sobotę. 
19,40. Na widnokręgu. 19,55: Przerwa. 
20.00: Koncert. 20,50: Dziennik w e c zo rm  
21,00 W eekend  .121,10: D. c koncertu. 22 00 
Muzyka taneczna. 22.25: Wiiad. sportowe. —  
22.35 Konuin. 22,40: Muzyka taneczna.

■SOBOTA, dnia 8 -go lipca 1933 r.

7,00- Gzas. 7.05: Gimnastyka 7.20: Mu­
zyka. 7,25: D ze n n ik  -poranny. 7.30: Muzyka. 
7,52: Chw ilka  gospodarstwa dom owego.  - -  
1157: Gzas; 12,05: Muzyka lekka 12,25: Prze 
gląd prasy. 12,33. Kom. m eteor . '  12,35: Mu 
zyka  ldkka. 12,05; Dzieninik południowy —  
14,50: P rogram  dzienny 14 55: Muzyka ży­
dowska. 15,25. Giełda .-oLn,icza 15,35: Muży 
ka polska. 16 00: Audycja  dla chorych. —  
16,30: Koincert. 17,00: Etyka nowego człu
w ieka11. 17.15: Koncert.  18 00- „G roźby  ko 
m et 18,20: Recital fort. 18,50: Transm. z,- 
Staajonu ipływackiego L e g j i  mię-dzynarodu 
wyc<h zawodów  -pływackich. 19,20: Tygodn ik  
l itewski. 19,35- P rogram  ma niedzie lę 19 40 
Kwadrans literarikd. 20 00: Koncert życzeń. 
20,30: Koncert.  21,05: DziemrUk wiecz. 21,15: 
P rzeg ląd  jirasy roln. k ra j.  i zagranicznej.  —  
21,25: Przerwa. 21,30: Koncert Szopenowsł 
22.00: Muzyka tan. 22.25: W.iad. sportowe. — 
22,#)- Komun. 22,40: Muz. l\n. w  przerw-e 
wiad. z kraju.

NOWIKKI RADJ6WE.
M U Z Y K A  W  P IĄ T E K .

Bogaty program  m uzyczny w  piąlek przy 
nosi. prócz p łyt jyp iękny popołudn iowy kon 
oert solistów znanego skrzypka L.) D D wora  
kowsk iego  i doskonałe j sopranistki M. Ka 
łu-skiej — oraiz iw ieezorny koncent symfonie? 
ny ze .stuctja stołecznego z bardzo  iinteresu 
jącym  programem. Usłyszymy ulubioną V 
Symio.nję Czajkowskiego, koircert fortepia 
n o w y  V< . Maliszewskiego i uwerturę „Mar- 
j a “  Siatkowskiego.

R O C ZN IC A , S PO R T  I  YYE E KE N D

Zw racam y uwagę  czyte ln ików na alktuat 
mości w  program ie  p ią tkowym . IV  przerw ie  
koncertu m ięd zy  godz. 14,55 a 15.25 p. J. 
Nieciecki m ów ić  będzie o  n iedzie lnych rega 
tach w  Trokach. O godiz. 17,00 „C o  się dz e 
j e "1 w W i ln ie "  iprof. M. Limanow-skieso. —  
O godz. 18,15 odczy t o L w ie  Sapieże, w awi^ 
zku. z łrzechsetleciem zgomu w i« lk iegu  K i a  
-clerza. Pozaitem -o 19,40 aktualny odczy t  t. 
Mlarszawy i o 9 wiec z, ak tua lne - in fo rm ac je  
„D okąd  jechać w  śwuęto".
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D ii i :  C y iy la  i M e to d e go ,

Jutro: E lżb ie ty  Kr. W d.

N ! K A
TEATR 1 MUZYKA

Zabytki toruńskie. Korepetytor z nędzy. NA WILFŃ5KIM BRUKU

YV,eh -■«i . l o p r a  — # 

dachóa

3 o». 24 

7 57

S o os t r z sD n '1  Zakłidu & « t »a ro la g j l  ’.i.5 B.
•  WPni* z dnia 6/VII — 1933 ri kaV
Clśnienm średnie 763 

Tem p. średnia +  17 
Temp najw . -+- 21 

Tfcmi). najn . -f- 7 

Opad\ 1.0
W ia tr  północno —  wseluwini 

T m t .  bar. b e j zm ian 

t-w agi: przelnlne deszeze

Przew  id } w any przebieg pogody w dniu 

d zis ie jszym  7 lipca według P H I

Dość pogodnie Rankiem miejscami mgli 
sto. Bardzo ciepło. Słabe »  atry północno - 
wschodnie,

O S O B IS IA
—• Urlop w .ep rezyden la  Czyża. Z  dniem 

10 bm oze f s ek c ji technicznej m agistratu w:
eeprezyeitnt Czyż rozpoczyna urlop \vv po 
czynkow y

ADM INISTRACYJNA

—  Chleb psHlrożał. Starosta Grodz 
ki ustalił następujące ceny na chleb 
obowiązujące i dnieiy 7 lipca rb.

Chleb pytt^w^ b.aty 55 proc ż^- 
tni —  40 groszy za kilo, chieb sitkowy 
iy tm  —  34 groszy za kilo, chleb ra­
zow y —  29 groszy za kilo.

MIEJSKA .

—  kanalizac ja  na ul. ^ o p o w sk ic j
Przed kilku dniami magistrat rozpo 
czął robo ty  nad skanalizowaniem ul 
Popowskie j.  Na robotach tvch zatru­
dniono 85 robotników

Ogółem  w chwili obe/uej magis­
trat na robotach kanalizacy jn o w o d  j -  

ciągowych  zatrudnia około 150 b e z r j  
botnych.

S PRAW Y AKADEMICKIE
Kurs sportów wodnych. Akadem k 

/.wi.j,zek Zbliżeni,im M iędzynarodowego .L iga-' 
komunikuje, że  w&zysej refickłitiK-i ‘ ki) na 
m iędzynarodow y  kurs sportów wodnych  w 
Trokach, k tóry się rozpoczyna w dniu ! 1 
lipca br proszeni są o przybycie  osobisto 
w  Aniu 7 lipca w godz. 12— 13, łub w dn u 
b lipca w godz. 18— 19 do lokalu L ig i “  ul. 
Sawicz to, teł. 16— 01. celem złożenia łor- 
malnyi h zgłoszeń

—  Teatry  M.ejskip 7A.SP. w  Wiln ie  —
piątek " l i p c a  o godz. 8 m. 13 w ie c ?  „Bez 
posagu ożenić się nie m ogę",  wyborna szOi 
ka w 3-ch aktach, której bezpretensjonalny 
komizm tw orzący  z n ie j  kom cd jo  tarsę, do 
skonała gra artystów z Grolickim. Paszkow­
ską Neubeltem i Martyną ,na czele, zgrabna 
rężyserja Tomaszew skiego i prześliczne de­
k orac je  Makojnnka —  zdobywają  coraz wiek 
<sze, powodzen ie  i 'zapewniają publicznor.-i 
najmilsze spędzenie wieczoru.

—  „J IM  I J I L L -  —  sensacyjna koinedjn 
m uzyczna z gościnnym występem Mieczysla 
■wa W ęg rzyna ,  H aliny  Kamińskie j oraz pa 
tv  ba le towe j Państwowe j Opery Łotewskie j  
pp.: Edyty  P fe i le r  i Zenona Leszczewskisa —  
w  otoczeniu najwybitn ie jszych  sil naszego 
zespołu —- ukaże się wkrótce  na scenie T 
atru Letn iego w świetnej reżyser,ji U ra Ro 
nard Bujańskiego. Nowe  kosljuniy. nowa 
dekoracje. *

—  N iedzielna popo łu dn iow i a. W  n ied z icę  
9 lipca o godzinie 4 po poi. ..Piorun z jasne­
go n ieba”  w p rem jerow e j  obsadz ę. C en y  pro 
pagandowe (od 20 grj.

—  W znowien .e  w idowisk operetkowych.
W  sobotę nadchodzą! ą u jrzym y w  w yko  
naniu zespołu Teatru Muzycznego „Lu tn ia  - 
k tóry  przed k i lkoma dniami p ow róc i ł  z w y  
stępów w K ryn icy  —  świetną operetkę Gil 
berta „Cnot l iwa  Zuzannę z B. Haimirską
—  w  roli tytułowej.

\V niedzie lę  ukaże sie  melodyjna komed 
ja  muzyczna „P ep p in a “  R. Stolza. Rolę  g łów  
mą odtwarza M ary  Gabrjelli . W  przedstawię 
niach biorą udział najwybitn ie jsze  sity zes 
polu arytstycznego. Celem udostępnienia w! 
dowisk najszerszym warstw om publiczność; *
—  ceny miejsc, wyznaczono w y ją tk ow o  ilis 
kie: od 25 gr. idta 2.90.

Początek  o godz. 8 m. 30 wieoz. Bilety 
Już do nabycia w ikasie Teatru „L u tn ia ’1 
11 —- 9  wieez".

—  W ie lka  rew-ja gw,azd f i lm owych  w Par 
ku Im Gem. Że ligowskiego. Jutro, w  sobotę i 
w niedzii lę odbędzie się w Parku wielki 
koncert sym fon iczny  pod dyr. R. Rubuisz 
tejma z udziałem gw iazd  f i lm o w y c h : Ada­
ma Brodzisz, Marja Bogda Mieczysław C y­
bulski, l ianka Runów erka i Kazim ier* 
Chrzanów Art.

Początek o godz. 7-ej,

Na p ierw szym  planie naszego zdjęcia w 
dzimy wieżę ratusza toruńskiego, a dalej ’v 
głębi wieże kościoła N. M Panny w świetle 
reflektorów'.

Pomoc dla bezrobotnych 
nie jest jiluntropją 
lecz samoobrona!

Jędrzejewska wyelim inowa­
na z turnieju.

.L O N D Y N . (P a t). W  dalszych ro zg ry w ­
kach na turn ieju  w  W im b ledon  pars. fran  
rusko am erykańska Mathieu - Rya-ji odn os 
la zw yc ięs tw o  nao parą Jędrzejow ska— Stani 
nicrs w stosunku 6:1, 6:2. W  ten sposób Ję­
d rze jow ska  została ostatecznie n ye łim inow a 
na z turnieju. W p ro t z W im b ledon  Jędrze­
jow ska  wraca do Polsk" W y ja zd  je j  na m i­
strzostw a H olam iji został odwołany.

Aerolit wzniecił polar.
P A R Y Ż . (P a ). D onoszą z Besancon, iż 

mney w czora jsze j w  jednym  z dom ów  w y ­
buchł nagły i g roźny  pożar, spow odow any 
upadkiem  ir.eroltu. Zbudzeni m ieszkańcy do 
mu ledw o  zdo ła li ujść z życiem  z p łom ien i 
i zaw dzecza ją  oca leae pom ocy Po laka  Luc­
jana Zaniewskiego, który z narażeniem  ży 
eia ra tow ał sw ych  w spóllokatorów . Za ni? w 
skł podczas ak c ji ra tunkow ej zastał t f ę ik o  
ranny w  nogę.

20-lel.ni młodzian M ieczysław Czepułkow 
■ski, po utracie rodz iców  i cioci —  opiekun 
ki, zaczął sam przemyśiiwać o  metodach 
przepychania  się przez życifr. -

P ierw otn ie  powzią ł  myśl wstąpienia do 
wojska na rządow y „w ik l  iTTipicrunek". Na 
ochotnika by l już za siary. W p a d ł  więc na 
pomy sł sfałszowania metryki P rze rob i !  da 
tę urodzenia z 1913 na 1914 i zgłosił  się 
z nią do komisji wo jskowej.  Dokument, o- 
czywiście, zakwestionowano i wy toczono  do 
chodzenie  karne.

Tym czasem  Gzepułkowski wegetował w 
nędzy . P ew nego  dnia przeczyta ł ogłoszenie 
p. M.R poszukującego korepetytora dla swe 
go syna, ucznia 7 klasy gimnazjum.

Czopułkowski kiedyś ukończy ł  szkołę  
pow sż tchną  7 klasową. O przedmiotach, wy 
kładowych w g imnazjum nic m ia ł pojęcia; 
jednak u fa jąc  swemu sprytowi,  zgłosił się 
do pana M. R. i po kró tk ie j  ro zm ow ie  z o ­
stał zaangażowany. Poda ł  .się za studenla 
USB. z. trzeciego roku wydz ału lekarsk o 
go. W ynagrodzen iem  za lekcje miał być po 
kój z wygodam i

Można wyobraz ić  sobie jaki p rzebieg miii 
ły lekcje udzielane przez Czepułkowskięgp 
—  absolwenta szkoły- powszechnej —  ucz 
niowi 7 klasy gimnazjum. W ybuch ł  sk.,li­
da 1. Sprawa poszła do sądu.

W czora j  Czepułkowski przyzna ł  kię 
przi d sądem do winy, usprawiedliw iają • 
swój postępek nędzą, i został skazany ni 
6 m iesięcy więzienia z zawieszeniem na 2 
lata. W Ł O l ) .

Komunikacja Autobusowa
W ilno—Grodno.

O d ja z d  z W ilna :  7.30 r. 15 30 
„ z G rodna : 5.30 r. i 16.00

U W A G A  1 W  ro b o ty  r.i- o c łrhod ią  z Grodno
5 30, Wii 7.30.

S2EŚCIORO.
W czo ra j w  korytarzu  O p iek ’ Społecznej 

Magistratu pozostaw ione 6-cioro dzieci
M aleństw a u lokow ano w  pr/.ytułku. T o  

b e ja  poszukuje rodziców . (c )

W E R O N A L .
P rzy  ul. K o le jo w e j t ,  w m ieszkaniu pra 

c.odaweów  u tk u la  się w eronalem  shiżącą, 
Lon gin a  K  klotowa.

P ogo tow ie  p rzew iozło  ją  w stanie c ię ż­
k im  <to szp  tala Saw icz. Dotąd m e zostało 
ustalone czy K ido tcw a  popełn iła  zam ach sa 
m cbó jczy  czy też pafłln. o fia rą  n,eszczęśl>we 
go  wypadku. (e )

AM A TO R O M  IK SŁO D YCZY

M. M ackiew icz (Śn iegow a 6) w łaściciel 
cukierni p rzy  ul. Tyzcnhauzow .,k iej zam el 
dorwał p o lic ji, iż ońegdaj w imicv do cukici 
ni jego  przedosta li s ię z łod z ie je  i skradli 
stam tąd 300 ciastek, 12 k ilo  herbatn ików . 50 
szklanek o raz 2 bańki z kon f turam ’ . (e )

N IE  : U D A ŁO  SIĘ.
W y wdarli.wca| przeehicdzije w c ze ra j ulicą 

S-to Jańską zauw ażył jakąś kobiełę, 
k tóra na je g o  w idok szybka czm ychnęła do 
bram y. W yw ia d ow ca  w szed ł za nią i  za trzy  
mat zniuia mu złodz ie jk ę  zaw odow a Annę 
W an d ę  S tanisław iakow ą z pakunkiem  w rę 
ku. W pakunku zna leziono garderobę Sła 
•ustaw takowa tlom aczyła  się, iż  nabyła ją  
od  przechodni’,! Dalsze dochodzen ie w yka 
za ło  jednak , iż lego  sam ego w ieczora  Sta- 
m sław iakow a  przedosta ła się Jo m ieszkania 
D ym itra Iw an ow a  przy ul Ś-to Jańskiej 9 
\ tam dokonała  k radzieży. Skradzione rzeczy  
zw rócono poszkodow anem u. (e)

K R W A W E  ZAJŚC IE  W „C Y R K U ” .

Wóczoraj okoto  godziny  11 w nocy w do  
mu noclegow ym  p rzy  ul. P o ło ek 'e j 4. w 1. 
zw . „C yrku ”  m ia ło  m iejsce k rw aw e zajście:

Pom iędzy dw om a stałym i m ieszkańcam i

Rozkład Jazdy statków
ną okres nawigacyjny 1933 r.

*
W iln o — W e rk i  na W i ł j i  z przy- 

slankam. Pośpiesz k a, W olokum pja , 
Ka lw ar ja  i W erk i.

Rozkład jazdy w dnie powszednie 
od dn. 5 czerwca rb. Odjazd z W i ln a  
do W erek  godz 8, 10, 12, 14, 16. 18 i 
19.30.

Odjazd z W erek  do W ilna  godz. 
8, 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 17.30, i 20-

W  niedziele j dni świąteczne od 
dnia 25 maja r. .

Odjazd z W ilna  do W erek  o godz- 
7 rano, a następnie co godzinę. Ostat­
ni odjazd statku z W ilna  do W erek  o  
godz. 19, wraca z W erek  o g. 20. Od 
jazd z W erek  do W ilna  o godz. 8 rano 
a następnie co godzinę. Ostatni od­
jazd statku / W erek  do W ilna o  g~ 
20tej.

W  razie większej frekw enc j i  pu­
bliczności —  w dnie bardzie j pogod­
ne n :ezależnie od  powyższego  będą 
kursować statki dodatkowe co pół go ­
dziny’ i wcześniej.

W  dnie powszednie statki m ogą 
bvć  zamawiane na wycieczki, zam ó­
wien ia  przy jm u je  kasa przystani stat­
ków  w  W iln ie .

„C yrku ” : 46 letn im  Janem Bieian isem  a 22 
letnim  P ’ otreir K oncew iczem  wynik ła krw i 
wa Dójka w  ezasit k tó re j oba j p rzec iw n icy  
pasługiw alt się nożam  .

P ogo tow ie  ratunkowe p rzew io z ło  <>D*i w  
stanie pow ażnym  kio szp ita la żydow sk ie**

Dźwięk Kłno-Teatr

C A S I N 0
W ie lk a  47, tek  15-41

Dziś prem jera . B ajeczne w id o w i»k o  D  i  E* V  W yr I )  O  7  G eo rge  0 ’ Brien w nujnow-
wallc na D a lek im  Z a ch o d z ie  p, t. ■  I V  m h  #zcj tr e a c ji jako w ó d z  Indjan

oraz s łodka Janet ChandlST czarują w id za  gen js lną grą, —  —  —  O ryg ina ln y tem at. —  —  —  P rzep ięk n e  t ło  
Nad program : Ś w ie t n e  dodatk i d iW i^kO W e. C E N Y : dz ba lkon  25 gr. P arter 54 gr. P oczą tek  o g. 4-ej

P A N
D Z  1 Ś 1 Ś w ietn y p od w ó jn y  program l N a jlep sza  kom ed ja  i w eso ła  opere tka ! Po  raz p ierw szy  w  W iln ie
I\ r f l U M  i  K P I  I  Y  IA I  T A P A P A T A T H  H ucząca  ży c iem , w erw ą, skrząca się hum orem

l i U n U  ■ I t L L L  I  WP | I  r \  W n  \ p ogod ą  o rekordow em  tem p ie  kom ed ja  m orska .
\ \ t  U A L r  I  Ł f  A  | | f  | A  P  C M f C  M e lod y jn y  film l M oc  p iosenek ! S zrapnelow e bom by śm iechu) 
WW ^mwm J  i\ # %  Wm I K L I V  l i k  C en y: Na 1 s. ba lkon  25 gr. parter 54 gr., w ie c zó r , od 40 gr.

Dźwięk. Kino-Teatr

H E L I O S
Wileńska 38, teł. 9-26

D Z  I Ś I N ie  zw raca jąc  na sezon  letni a rcyd z ie ło  p ikan terji !

w alka G rety  G arbo In o n  T h a p ln W  w  pikan-
i M arlen y D ie trich  l/ U d l lU W  tnym film ie

S łynna na ca ły  św iat p la tyn ow a  b londynka ry-

ŻONA Z  DRUGIEJ RĘKI
"5°.“  CŁ0S PUSTYNI Oetj zpiiont: N,t;,’uv,2ogr., .■■■•'5łgr.,"‘Tj40gr.

*  a n t  A W Y  S Z K O L N E

—  Matura dla i kstermstów bę 
dzie się odbywała jednocześnie z eg 
zaminanii doirzałośc dla uczniów.
W ładze szkolne zarządziły, by poczy­
nając od nowego roku szkolnego zwy 
czajne egzam iny dojrzałości i mai u 

.ry  dla ekstermstów odbywano, ze, 
wzg lędów  oszczędnościowych, w  tym 
samym czasie. Matury dla eksterni 
Mów odbyw ać  się bęaą  na przyszłość 

j v  normalnych terminach egzaminów 
dojrzałości dla uczniów szkół śred 
nich t. j. w’ styczniu j lutym oraz w 
maju i czerwcu. Podania  o dopusz 
<, eme do egzaminów wnosić należ} 
na termin z im ow y  do 30 września, 
na termin wiosenny do 15 lutegp.

® ,RÓŻNE.

—  I Malenie jednolitych een na 
drzewo. Y\ ileńska Izba P rzem ys łowo 
Handlowa postanowiła pow-ołac do 
życia speCjamą któin *aj

ihiie się łislaleiP-t-iu Ątałv.;h c-en h i "  
drzewo. W  skład Komisji w7ejdą przed 
stawiciele wszystkich organ izacyj 
drzew-nych na terenie W ileńszczyz t is .

1 NOWA WYPOŻYCZALNIA I  
|  K S I Ą Ż E K  |

Jagiellońska 16, m. g
H  Kom pletna  beletrystyka da o * -  §§ 
m łatnich nowość; w  jęzj ku poi- |§ 
• f  skim oraz w  obcych. —  L eL- e  
O tura szkolna. —  Dz ał nauko- §3 

/rj yyy . —  K ażdy  abonent otrzyma J§ 
premjum. *

*6? Czynna  od godz. 1 I-ej do 18-ej. g

Warunki przystepre *

Z RADY MIEJSKIEJ.
Brak kwalifikowanego quorum. — Wynagrodzenie toDotnl- 
ków w elektrowni.— Sprawy em erytalne— Odszkodowania

— Ryczałty
Po dłuższej p rzerw ie  odbyłp się 

w czora j plenarne posiedzenie Rady 
Miejskiej. Na porządku dziennym f i ­
gurowała m. in. absorbująca ogó ł pra­
cow n ików  m ie jjk ich  sprawa dodatku 
komunalnego oraz uwagi urzędu w o ­
jew ódzk iego  poczynione na ntargine- 
siesie nowego prelim inarza budżelo 
wego. Obie le sprawy spadły z wo 
kandy naskutek bezskutecznych kR 
kugodzinnych usiłowań sklecenia 
k walił ikowanego ąuorum. Znaczne 
wysiłki nie doprowadziły  do rezulta­
tu, powodując jedynie } że posiedzę 
nit rozpoczęło  się dopiero o godz. 10 
wiecz. Na szczęście tym razem o b e ­
szło się bez wniosków nagłych, co zn i 
cznie skróciło czas trwania obrad.

Na p ierwszy ogień poszedł op ra ­
cowany przez magistrat nowy prt-  
jekt przepisów obowiązujących przy 
przewożeniu mięsa. Pro jek t nie wy- 
w-olaj snrzeciwu j zoslal be^ dYskusji

usankC jónow an '.
Przew-lelofą natomiasf dtskusję 

wywołała  sprawa dodatkowego w y ­
nagrodzenia robotników zatrudnio 
n.yych \v elektrowni, kanalizacjach i 
"wodociągach za pracę w niedzielę i 
święta. Chodzi o to, że dotychczas ro 
botnicy ci o trz }  my wali za pracę w 
świętu wynagrodzeinie o 50 procent 
większe, niż w dni powszednie. Obe 
cnie magistrat, op iera jąc się na fakcie 
zmniejszenia ilości godzin pracy za ­
pro jek tował zredukowanie doda tko ­
wego w y n a g ro d zę ! ila io proc. W
wyniku polemiki jaka na ten temat 
wyw iązafa  się postanowiono om awia  
ne w-ynagrodzenie pozostawić w nor 
mach niezmienionych.

Na tle sprawy przyznania praw 
emerytalnych naczelnemu lekarzowń 
m W ilna  dr. M ink iew iczow i rozpęta-

l i f f i j  lilii.
?eru przeciw Kolumbii.

W ojna  między Kolumbją a Peru 
Irwała rok. a w rezultacie na froncie 
w o jennym  padło około 20 tu zabi 
tych i 30-fu rannych. W wojiL.e tej 
brało udział po  stronie Ko lum b1 spo­
ro cudzoziemców, gdyż republika la 
posiadała m inimalną tylko liczbę fa 
chowców  wojskowych .

W  oryginalny, jak na europejskie 
stosunki, sposób odbywał się werbu­
nek oficerów- różnych rodza jów  b ro ­
ni. Opowiada o  tem ciekawe rzeczy 
jeuan z kombatantów, Dyły oficer 
wojennej f lo ty  rosyjskiej, który jako 
em igrant po lityczny do tego czasu 
w yk on yw a ł w  Paryżu  zawód szofera.

7 Pew nego  pięknego wieczora, opn- 
w.ada o sw o je j  epopei porucznik P , 
w zyw a ją  go do teletonu; kolega po 
fachu, również Rosjanin, pyta go.

czy chce natychmidst jechać do Ko­
lumbii.

—  Poco? W  jak im  celu?
—  W o jn a  p rzec iw  Peru! —  brzmi 

odpowiedź.
Okazało się, że poseł republiki 

ko lum bji zw rócił  się do admirała K. 
z zapytaniem, czy nie może mu po 
lecić, jako  instruktorów marynarki

sJa się istna burza. Aczko lw iek  nikt z 
radnych w uznaniu jego zasług nie 
kwest jonował, dr M inkiew iczow i prą 
wa do emerytury szereg ugrupowań 
podniosło przy lej sposobności kwe- 
slję uregulowania spraw- em ery ta l­
nych jiracowników, k tórzy mimo, że 
przesłużyli na służbie nuej-kiej k i l ­
kanaście lat, w my-śl nowego  statutu 
praw tych nie nabyli. Ostatecznie n i 
wniosek mecenasa Engla polecona 
magistratowi przedkładanie na ple 
num Rad\ podań tej kategorji praco­
wników, by w każdym poszczego ln } m 
wypadku Rada Miejska mogła po w- 
ziąć odpowiednią  decyzję. Dotyczy to 
również i tych spraw, które już przez 
magistral zostały za łatw ione negaty- 
w-nie. »

Zkolei ustalone zostały normy od- 
szkodow-ańia dla ławników. Jak w ia ­
domo nowa uslaw-a samorządowa, któ 
ra w-chodzi w  życie z dniem 13 brp., 
znosi istałe uposażenie cz łonków ko 
legjum magistratu, p rzyzna jąc im na 
tomiast prawo do odszkodowań.

Na wniosek prezydenta miasta 
konwent senjorów ustalił następujące 
ryczałty: zatw ierdzone nast. przez Ra­
dę Miejską: w iceprezydentow i C zy­
żów, 1030 złotych, ławnikow i dr. Sa- 
farew-iczow-i —  855 zł., ław-nikowi Kru 
kow i —  890 zł., o<raz ławnikom  Źej- 
mie i dr. Fedorow iczow i po 885 zł. 
miesięcznie.

Zasadniczo w praktyce nowe w y ­
nagrodzenie członków magistratu da 
leko nie,odbiegły od dotychczasowych 
Nowe staw-ki zmniejszyły pobory z A 
ledw ie o kilkadziesiąt złotych

Następne posiedzejiie postanowio­
no zwołać na najbliższy wtorek. Rę 
dzie to już ostatnie "przedwakacy jne  
posiedzenie Rady Miejskiej.

nowonarodzone j trety kolumbijskiej: 
Rząd w Kolumhjj nic żałował zresztą 
jm niędzy-: koszta podróż } tam i zpo- 
wrotem, całkowite utrzynianie-, ekwi- 
punek i 250 doi. miesięcznie, y

W’ pociągu, dąćącym do Marsylji, 
w przedziale drugiej klasy znalazło 
się 6-ciu byłych oficerów m ar jaa rk i .  
2 szoferów taksówek. 2 ekspodjenci 
sklepowi, impre^arjo, agent tTandlo- 
wy. W szyscy Rosjanie. W Marsylji 
czekała na o l ice rów  eskadra ko lum ­
bijska: 2 stare kanonii-rki niemieekie, 
s fa tygowany parow iec  pasażerski, 
przeroliiony przez Ang lików  na Krą­
żown ik  pomocnicze, kanon ierk , po 

tona każda, na krążowniku —

'/

Trzeba wiedzieć gdzie kupować
M e b l e  klub ow e, 

s to łow e, Kabinety, 

syp ia ln ie , l e ż a k i  
oraz w sze lką  ja *  
lan terję  drzewną 

ty lko  w firm ie

B. ŁOKUOEWSKI, Wilnu, Wileńska 23
ZNAJDZIECIE TAM
W arto  się przekonać.

O b e jrzen ie  nie o b o w ią zu je  kupna.

Zawiadomienie.
O k ręgow y  Urząd B u dow n ictw a Nr. 111 G rodno 

zaw iadam ia, że w  dniu 22 lip ca  1933 r. o god z. 10-ej 
w lokalu  U rzędu  przy ul. 3 M aja Nr. 8 w  G rodn ie , 
o d b ę d z ie  się p rzetarg n ieogran iczony na rob oty  bu­
dow lan e w B ia łym stoku , L id z ie ,  M o ło d e c m ie  i W iln ie  

S zc ze gó ło w e  o g ło s zen ie  uleaże się w „W ileń sk im  
Dzienniku W o jew ó d zk im * w  W iln ie , .P rz e g lą d z ie  
T ech n iczn ym * w  W arszaw ie , .Ilu strow anym  K u rjerze  
C odzienn ym * w  K rakow ie .

Okręgowy Urząd Budownic twa Nr. )H 
G r o d n o
Nr. 850/Bud. 

z dn. LV11, 1933 r.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
D yrekc ja  K o le i  P ań s tw o w y ch  w  W iln ie  

ogłasza  przetarg  na dz ierżaw ę  restauracyj 
na stacjach Janów  Poleski, Ł a p y  bu fetów  
M arcinkańce , Podsw ile ,  O szm iana, ^wisłocz,  
Bereza  Kartuska, Budstaw  z terminem ob-  
jęcia 1 sierpnia 1^33 r. i bu fetów , Sm orgo -  
nie O rań czyc t  N o w o w i le jk a  111 kl„ S ok ó ł ­
ka i W y s o k ie  L itew sk ie  z terminem obję  
cia 1 wrześn ia  1933 r T erm in  sk ładania  o- 
fert u p ływ a  15 lipca 1933 r. o godz  12 ej 
w  południe. S zc ze g ó ło w e  warunki podane  
sa w  ogłoszeniach  wyw ieszonych  na w y ­
m ienionych stacjach i w gm achu Dyrekcp

Dyrekcja Okr. Kolei Państw, 
w Wilnie.

Na Popławach 
PARCELE DO SPRZEDANIA

Tan io , na dogod . wa iunkach  ziemia ogrod. 
przy ul- Subocz, Saska  K ępa , Pop ław sk ie j  i in. 
Informację: Subocz  28, godz. 10— 2 i 5 8

Z A K Ł A D Y  GRAFICZNE

Z N I C Z
W ILNO, UL. B ISKUPIA  4. Tel. 1 40

W ykonu ją  ws^.Mkfego roaza iu  
ro b o ty  w  zak res ie  drukarstw a 

I in tro liga to rs tw a

PUNKTUALNIE —  TftNIO —  SOLIDNIE

Poszukuję
j-[h u fliiw

na budowę
trzech  odd zie ln . dom ków  
(3 pok . z kuchnią i ła z .)

na Zw ierzyńcu . 
D o w ie d z ie ć  się: ul. M ic ­
k iew icza  42, m, 9, Inży- 
n ier-A rch itek t T .  Sm or­

goński, godz. 5— 7 w.

Letnisko
blisko W ilna ,  na brzegu 
WtLlju, m ie jscow ość  su 
cha, zdrowa., mailown- 
cza. Jagiellońska 9— l.ł.

LETNISKO
w  A n ie lin ie , U rocza  m ie j” 
s c o w o ić , tenis, s iatkówka 

R zeka , las sosnow y. 
P -ta G u d oga je , An ie lin , 

Z a p o L k a .

Do wynajęcia
1 m ieszkan ie 6 -p ok o jow e  
i 3 m ieszk. z 8 p ok o i ze 
w sze lk iem i w ygodam i ns 
jedn ych  schodach— o g ó l

36 p oko i
razem  lub odd z ie ln ie  

N ada je  się d la instytucyi
W . Pohu lanka 23, te l 1889 

Z  pow odu  w yjazdu

sprzedam
c u k i e r n i ę

D o A ic d z ie ć  s ię  w  Adm  
.K u rjera  W ileń sk ie go "

DRUSKIENIKI, Św. J.kó -
ba 17. D o w yna jęc ia  p o ­
k oje , pensjonat, s to łow n ia  
Ceny kryzyaow e. Estko

B. nauczyciel g im n.
udziela lekcje i korepetycje  
w  zakresie 8 klas gim naz­
jum  ze wszystkich przed 
m iotów .Specja lność mate­
m atyka, fizyK ^ . K z - po l­
sku. Łaskawe zgłoszenia da 
adm in istracji „K u r. W il."’ 
pod b. nauczyciel.

Bezdomna
70-letnia staruszka,
znajdu jąca aię w  skrajnej 
nędzy apelu je  za naszem  
p ośredn ic tw em  do o fia r ­
ności c zy te ln ik ów ,p rosząc  
ch o c ia ż  o n a jd robn ie jsze  
w sparc ie . Ł a sk a w e  o fiary 
p rosim y składać do A d ­
m in istracji „K u rje ra  W il  “ 
pod  „bezdom n a staruszka

ZGUB. .k s ię g ę  p ob o ro ­
wą* na w y ro b y  ty to n iow e , 
w yd , na im. G o łd y  Rym - 
dziun p rzez Inspektora 
IV -e j K on tr. Skarb. Państ. 
M on opolu  T y to n io w . —  
un ieważn ia się

Młody, lat 24,
odsłużona w o jskow ość , 
posiadaj, trzy le tn ią  pracę 
b iurową, p ozosta jący  od 
d łu ższego  czasu b ez  za ­
ję c ia  —  prosi o jak ąk o l­
w iek  p racę O ferty  do 
A dm . „K u rje ra  W ileńsk,* 

pod  „A -  B,“

Dr. GINSBERG
oh o rob y  skórne, war • 
rycinę I moczopioiowł

W i l e ń s k a  3  t»i. 5*7
od god*. 8—1 i 4—8.

Akuszerka

rji! [ i m
przyjm uje od 9 do 7 w ie c * -  
ulica K asztanow a 7, m. 5.. 

W . Z . P . Nr. 69.

Akuszerka
M. Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y
p rzep row adziła  siq

Z w i e r z y n i e c ,  T om . Z t s s  
sa l e w o  G e d em i B OW s kę  

ul. G r o d z k a  27.
W . Z . Nr. 3093

Akuszerka
£mfałowska

p rzep row adziła  *lą
na ul. O rzeszk ow e j 3— 12 

(ró g  M ick iew ic za ) 
tamże gabinet kosm etycz 
■ y, usuwa zm arszczki, bro­
daw ki. kurza;ki ł wągry,
W . Z .  P. 48. 8323

SPRZEDAJE
p o  c e n a c h  b. n i t k i ch

ROBOTY RĘCZNE
m alow ane (p od u tzk i, p a ­
rawany, ekrany, m akatk i) 
kom poz. ory&in.— w łasn e  

L w ow sk a  24, m. 10

600
byłych o f icerów  rosyjskich. W  \n 4 armaty 
g lj i  i we Francji nabyła Kolumhja 
kilka okrę tów  wojennych ale nieste­
ty —  niema komu objął'- komendy 
nad nimi. W  Kolumbji nikt się nie 
zna na tem rzemiośle. Adm ira ł h 
zgodził się zaw iadom ić o tej p ropozy ­
cji byłych o f icerów  m arynark i rcKsyj- 
skiej, przebywających  w  Paryżu.

\V ten sposób por. R. z poni - 
działku na wtorek został o ficerem

Do wysp Kanaryjskich ,.flota ' 
płynęła o  własnych siłach, slamtąc 
zaś holował przez ocean „pancern i­
k i”  kolumbijskie 500 tonnowy paro ­
wiec niemiecki

Fantastyczna podroż przez Allan 
tyk zakończyła *się szczęśliwie dzięki 
.-.przyja jącej pogodzie. Od ujścia rze­
ki Para. 200 k ilom etrów  w  górę pły

nęły okręty  o własnych już siłach aż 
do przystani Beliam-de-Para. Tutoj 
:ałoga zeszła na ląd. Miasto, jak je 

opi.mje por. R., wspaniale zabudowa 
ne, prosperity z dawnych dobrych 
czasów, kiedy Kolumbia ekspor tow a­
ła kauczuk. T,aniość nadzwyczajna. 
Pokó j w hotelu z catodzieainem uirzy 
manieni 14 (ranków  dziennie.

Be llanrde-Para liczy 250 tysięcy 
mieszkaticów, których o lbrzym ia wie 
kszość, zdaje się, nic nit robi. W szys1 
kie rodza je  rzemiosł i przedsiębior­
stwa znajdują się w rękach cuuzo- 
ziemców: .lapoucw ków . Mneryka-
nów etc f i l i

Dwa 1 ygodnie stała „ t lo ta “  w  p o ­
cie, gd\ż z braku mechaników na 
okrętach nie można było napraw-c 
e lektrycznych dynamo. Załoga tubyl 
eza składała się z fantastycznej zbie­
raniny Kapitan krążownika, byty se­
kretarz banku, znal się na swoim n o ­
wym fachu, jak astronom na szewst­
wie. Cały personel był w tym samym 
guście. Cudem poprostu udało się pc 
dwóch tygodniach wysiłków  doprn 
wadzić ok -ęty  do takiego stanu, iż

można bvlo nareszcie wyruszyć w M o r z e  t o  p ł u C ( l  n a r o d u
drogę. r

Tego  dnia. gdy nas-tąpił wreszcie 
odjazd, pół miasta zebrało się na przy 
słani. Cegnano w o jaków  wesoło, jak- 
gdyby chodziło o wycieczkę turystycz 
ną. Pożegnania i życzenia nosiły ten 
sam cliarakter.

—  Niema się czego bać! Pern- 
w iańczycy to dobre ch łopy P rzy je ż ­
dżają tu często, p i ją  kawę. N a jg o ­
rzej będzie z. moskitam) i truwające- 
mi pluskwa.mi...

P rzew idywanm  zacnych mieszkań 
ców okazały się słuszne: na okrętach 
nie było ani jednego rannego, P e r ” 
w iańczycy strzelali rów n ie  celnie jak 
kanonierzy kolumbijscy, zato nios 
kity i p luskwy szerzyły spustoszenia 
w  szeregach załogi. Obie walczą 
strony strzelały do siebie tylko w wYd 
nych chwilacti od  sm arowania o le j  
kami spuchniętych po uKąszeniam 
m osk ilów  m iejsc W łen sposób, 
wo jowano z powodzen iem  cały7 rok, 
aż do uroczystej chw ili zawarcia po 
koju.

K  6 Z D Y,
kto opłać* 1 ogłoszenie

na 1, H lub 111 - tronie 
„Kurjera  W ileń sk iego "  

bęckne miał je u m i e - z c z o n e
Jednocześnie w 4-ch pismach
najpoczytniejszych w  W i l e ń ­
szczyźnie i N ow ogródczyżn ie :

t) w Kurjerze Wileńskim
2) w  Kurjerze Baranowlcktm
3) w  Kur|erze Ltdzklm
4) w Kurjerze Wlleńsko-

Nowogródzklm
OGŁOSZENIE
w „ K u r j e r z e  W i l e ń s k i m , ,  
to najtańsza ■ najskuteczniejsze

r e k l a m a  

Wilno, ui. Biskupia 4, tel. 99

\  .W y d a w n ic tw o  K u r  je r  W i le ń s k i "  S -k a  a n g r . o d p .
D r u k a r n i a  „ Z N I C Z " ,  W i ln o .  B ifc k n n U  4 , t e ł .  8 -4 0

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  W i t o l d  K t s r k t * ,


